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GEN. LITZMANN, 
najstarszy poseł do Reichs= 
tagu niemieckiego, otworzy 
pierwsze posiedzenie. Jest 
on narodowym socjalista. $ 


Dr. HAINISCH, 
b. prezydent republiki at= 
strjackiej, zachorował bar= 
dzo poważnie. Lekarze oba 
wiają się o jego życie. 


ROK X. CENA 10 GROSZY. "33 


| ŚRODA, 9-GO LISTOPADA 1932 R. 


Kandydat demokratyczny otrzymał w głosowaniu ostatecznem przy- 
tłaczającą większość głosów, — Wczoraj odbyło się również głosowa- 
nie w sprawie 30 miljonowej pożyczki na bezrobocie 


Były prezydent HOOVER. 
New York, 9 listopada. 

Prezydent Hoover zakończył w dnu 
wczorajszym Swoje tournee wyborcze, 
W ostatniem przemówieniu Hoover po” 
tępił wojnę, jako narzędzie polityki pań 
stwowej i stwierdził jej n'ecelowość, ja- 
ko środka ma ącego służyć do rozwią- 
zywanią wielkich zagadnień świato- 
wych. _, , 

W miejscowości Elko Hoover wygło 
sił przemówienie do górników i pasic- 
rzy. Mowa ta została poprzedzoną 1o- 
wą b. prezydenta Coolidgea. który na- 
woływał do ponownego wyboru Foo" 
vera. 

Hoover głosował w San Francisco. 
Podczas gdy b. gubernator Roosevelt a 
obecny prezydent oddał swój głos w 
małej miejscowości położonej w pobli- 
żu jego stałego miejsca zamieszkania. 


zamacfi 
ma Ffloovera 


Nowy Jork, 9 listopada 

O stopniu zaognienia agitacji wybor- 
czej świadczy najlepiej nieudany za: 
mach, którego dokonano na pociąg wio- 
zący prezydenta Hoovera. 

Przed przejazdem pociągu przez dre 
wniany most. zamachowcy, którzy usi- 
towali dostać się na most, zastrzelili je- 
dnego ze strażników kolejowych, dru- 
giego zaś ciężko ranili, 

Przed pociągiem prezydenta podą- 
żał jednak pociąg kontrolny dla bezpie- 
czeństwa. Pociąg ten został zatrzyma- 
ny, dzięki czemu następny pociąg wio- 
zący Hoowera zdołał uniknąć katastro- 
ty. Śledztwo ujawniło. że zamachowcy 
usiłowali podrzucić na szyny kolejowe 


dynamit. 
TRE REEN PEE VETE 


Paryż, 9 listopada. 


Z Marsyli donoszą. że na parowcu |przybyłego kapłana katolickiego i z cał- spędzili w krótkim czasie olbrzym e sta | 


amartne", kóry pr był z Bliskiego 


Lai 
Wschodu, wykryto 430 kg. opium. 


Nowy prezydenźś pod ochrona pal 
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ne“, w rzeczywistości pracował dla an- 


u um u 
ECHA 
Nowy Jork 9 listopada. a 
Prezydentem Stanów Zjednoczonych wybrany został 
kandydat stronnictwa demokratycznego Roosevelt. 


Rooseuzif ofrzymał 445 giosów, 


podczas, gdy ma Hoovera zpbwcłłap 55 
New York, 9 listopada. 


(Telegram własny). 

Dalsze obliczenia wskasują już bez wszelkich wątpliwości, że Roose- 
velt wybrany został olbrzymią większo cią gł0 ów. 

Wedle dotychczasowego stanu dokonanych obliczeń, wybrano 445 elekto- 
rów, którzy cpOowłedzieli się po strunie Roosevelta. 

Lista Hoovera przeprowadziła tylko 55 eextorów. Wynik głosowania z 22 
stanów jest jeszcze nieznany, jednak fe liczby nie m gą fuż wpiynąć na wynik 
wyb rów. Tak więc, Ostatecznie Rocsevelt wybrany został prezydentem Sta- 
nów Zjednoczonych. sb). 


New York, 9 listopada. Znamienem jest, że walka toczyła się 
Według „dotychc: 'ch. obliczeń dz. samá w stanach. Pensyl- 
przewagę w stanach | wania, Cansas i Masahusset, w których 
Alabama, Floryda, Texas. Missouri i|dotychczas wybitną przewagę mieli re- 
wszystkich stanach południowych. publikanie. Objaw ten wywołał en- 

Hoover uzyskał przewagę jedynie w tuzłazm wśród zwolenników _R0o0se- 
Camoh MONENA New. Hampshire i w ihata 

ora . 
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Sensacine aresztowanie falwen marlin, | mame 


Reśó ray pracowal diim vygwiodua W Nowym Jorku 3794 lokali wybor- 


czych strzegło 7557 policiantów. Ogó- 
angielskiego B.. Bawarji łem w pogotowiu było 19.220 polician- 
Paryż, 9 listopada. 


Goldsteina: jest fakt, że usiłował on wer) tów. Policja w Waszyngtonie - wydała 
Paryż ma sensację towarzysko-szpie |bować we Francji zwolenników kandy-| specialne zarządzenia dla ochrony Ro- 
gowską w osobie niejakego Moryca |datury ks. Ruprechta Bawarskiego na osevelta na wypadek jego wyboru. 
Goldsteina, rodem z Kaira. który wystę |tron francuski, przyczem zapomocą taj- Mimo, że dzień wyborów ogłoszony 
pował pod nazwą „markiza of Goldsto- !nych dokumentów wykazywał genealo- | był za wolny od pracy, sklepy przewa- 
gię i prawa rodziny Wittelsbachów do | nie były otwarte. Nastrój na giełdzie 
tego tronu. był mocny, 

szczegółem pracy p. - Poza wyborami prezydenta odbywa 


s 5 ło się wczoraj głosowanie w sprawie 
HPłaściciele domów w £fodzi 


rozpisania nowej pożyczki w wysokości 
przetiwfko zbyt wysokim podatkom micjstim 


gielskiego Inieligence Service. 
Pikantnym 


30 milionów dolarów na bezrobocie. 


Łódź, 9 listopada. |twierdzeniu przez władzę nadzorcze. do- 
| (it) Jutro odbędzie się plenarne po-|wiadujemy się, iż stowarzyszenia właś- Brygady 
siedzenie rady miejskiej. na którem mię-|cicieli _ nieruchomości podjęły bardzo snumita TUE 
dzy innemi uchwalone maja być stawki |energiczną akcję. zmierzającą do zredu-| rozpoczęły molke z epi- 
podatku od nieruchomości na rok 1933. |kowania wysokości tego podatku, dernnjiarmi 


W związku z tem właściciele domów. 
po uchwaleniu odnośnego wniosku przez 
radę miejską, wyślą delegację do urzędu 
wojewódzkiego i do ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 


Według wniosku magistratu stawki te 
mają być tak duże, jak 1 w roku b'eżą- 
cym, a więc przekraczać mają w wielu 
wypadkach 107 proc. podatku państwo- 


wego: 
Ponieważ uchwała ta podlega za- 


Łódź, 9 listopada. 

(it) Dziś zaczęła funkcjonować w Ło- 
dzy Ill brygada sanitarna, powołana do 
życia w związku ze wzmagającemi się 
epidemiami tyfusu brzusznego, szkarla- 
tyny i dyfterytu. 

Brvgata ta. wraz z dwiema pierw- 
szemi, przystąpiła natychmiast do prze- 
prowadzania odkażeń w tych dzielnicach, 
w których zanotowano wypadki: zasłab- 
nięć na jedną z wyżej wymienionych 
chorób. 


Dunikowski stanie 
wkrótce przed sąderm 


Paryż, 9 listopada. 

„ Eksperci powołani do zbádan i- wy: 
ników eksperymentu inż. Dunikowskie- 
go złożyli bardzo niekorzystne -dlą-os- 
karżonego opinie, 
| r W dniach najbliższych stanie on 
kowitą rezygnacją poddał się swemu lo da ptaków z pól. Część strusi padła od przed *-vbunałem pod zarzużem OSzu= 
sawi. i kul, część rozbiegła sia. Rb 


Szpieópomwieszonu 20 tys. strusiów 
na podwórzu mięziennermn w © óniu 


„__Wllno, 9 listopada. | g 
W Baranowiczach na podwórzu wię- | Farabinów maszynomwuyci 
i Londyn, 9 listopada. 


ziennym wykonany został wyrok śmíer h 

ci na Włodzimierzu Pietraszewskim,| , Z Sidney (Australja) donoszą o ory- 

skazanym w dniu wczorajszym przez , g'nalnej walce z olbrzymiemi stadami 

okręgowy sąd doraźny na karę śmierci | strusi Emu. które w liczbie około 20,000 

za uprawianie szpiegostwa na rzecz Ro | niszczyły uprawne pola. 

sji sowieckiej. Przeciwko szkodn'kom wysłano eks- 
Wyrok wykonał kat Braun. Pietra-/pedycję wojskową z karabinami maszy- 

szewski przyjął pociechę religjną od nowemi. Żołnierze morderczym ogniem 


Sr 2 


W żadnym chyba kraju na świecie 
okultyzm i spirytyzm nie cieszy się tak 
wielkiem powodzeniem jak w Anglii. Je Z pośród niezwykłych wydawnictw 
dnym z największych znawców w tej| spirytystycznych. jakie się ukazały os-, 
dziedzinie był zmarły twórca Sherlocka! tatnio w Anglji. godzi sięwymienić jesz 
Holmesa — Conand Doyle. Obecnie za cze jedną książkę, Póki Świat światem, 
jednego z najwybitniejszych znawców, jeszcze żadna książka nie została w ten! 
w tej dziedzinie uważany jest profesor. sposób napisana. Autorem jej jest jeden; 
węgterski, dr. Nandor Fodor. z przyjaciól wymienionego wyżej Lor- 
* Dr. Fodor przebywa obecnie w Lon-|da Olivera Lodgca — W. H. Myers, 


z psów, w którego prawdopodobnie 
wcielił się zmarły lord. 


132 TEBREFF = 


Dziesięć lat pomiędzy duchami 


Niezwykła encyklopedja. — Człowiek, który nie bał 
się... „strachów i lord, który wcielił się w psa 


gym AT „Y AT smi T 


Nr.313 


biir wina dziennie 


| musi p ć każdy żołn erz 
ji policjant węgierski 


NRieszmwykle rozporiądze- 
mie na Mężrzech 


Rząd węgierski wydał rozporządze- 
l nie. jakiego nie zastosowano jeszcze 
sunięto papier i pióro, poczęła ona pi-| chyba w żadnym z krajów. M anowicie 
sać. Seanse te powtarzano wielokrotnie | wrzęd.ws naka:an) pić wszysikim pl- 
a duch napisał obszerne dzieło o życiu. jicantem i żołnierzom po Mrze wina 
pozagrobowem. dziennie» 

Najbardziej ciekawy jest fakt, że Jak wiadomo. winnice węgierskie 
medjum pisało nie własnym charakte-| daia rok rocznie obfite zbiory. na któ- 
rem pisma, lecz pismem zmarłego, CO| re jadnak brak odpowiednich ref'ektan 
utwierdza jeszcze w przekonaniu, Że| tów, Z powodu kryzysu tokay nie zo- 
jest to jedyna książka napisana z Zaj stają wywieziony zagranicę, lecz pozo- 
grobu. d staję w kraju. 


tam na przeciąg kilku tygodni. 


dynie, Jest on autorem jedynej w swo- 
im rodzaju encyklopedii, jaka ukaże się 
wkrótce na półkach księgarskich, a mia 
nowicie „Encyklopedii o duchach“. 

Dla zebrania odpowiedniego inater- 
łału dr. Fodor przetrawił całą literatu- 
rę spirytystyczną, jaka do tej pory się 
ukazała. ponadlo zaś spędził 10 lat mię- 
dzy duchami. Brzmi to może trochę fan- 
tastycznie, jednak odpowiada zupełnie 
rzeczywistości. Dr. Fodor wędrował po 
całym świecie i gdy tylko słyszał, że w 
jakimś opustoszałym domu, lub staro- 
żytnym zamku „straszy“, osiedlał się 
Duchy, 
jakby czuły, że mają do czynienia ze 
„swoim* człowickiem, wyprawiały po 
nocach najwieksze harce, przewracały 
wszystkie meble, zapalały i gasiły lam- 
py. oraz sprawiały tak piekielny hałas. 
że każdy zwykły śmiertelnik dawno 
zwarjowałby ze strachu. 

Dr. Fodor, jak się okazało. miat jed- 
nak stalowe nerwy. przez kilka godzin 
był w stanie pozostawać w tem dzi- 
wnem towarzystwie i spisać dokładnie 
wszystkie swe spostrzeżenia. | znów 
okazuje się, że duchy najbardziej upo- 
dobały sobie Anglię. 

W tym nicwicikim stosunkowa kra- 
ju znajduje się aż 150 niezamieszkałych 
domów, w których „straszy“, Zdaniem 
dr. Fodora duchy nietylko.prześladują 
ludzi żywych. ale również między sobą 


U 


| 


Myers był również zapalonym spiryty- Należy zaznaczyć, że zmarły Myers 
stą i na łożu śmierci umówił się z Lod-| był założycielem pierwszego w Anglii 
gecm, że z zaświatów prześle mu swe towarzystwa do badań spiryłystycz- 
spostrzeżenia o ter, co się dzieje po| nych. Zdaniem Myersa, śmierć bynaj- 
śmierci, Myers zmarł w roku 1901. mniej nie jest nieprzyjemną. Następuie 

Oliver Lodge urządzał wielokrotnie | ona zwykle o wiele przedtem, niż na to 
seanse spirytystyczne, wywolując du-i wskazują rozmaite pozory, a więc po- 
cha zmarłego przyjaciela — jednak na-| ruszanie się ciała. lub bicie serca. Du- 
daremnie. Dopiero po dłuższym czasiej sza jest czemś zupełnie realnem i ma- 
udało mu się przy pomocy medium Ge-iterjalaem, mimo iż jest dla nas niewi- 
raldine Cummins uzyskać z nim kon-| doczna. Zdaniem Myersa nadejdzie 
takt. Myers oświadczył, że nie jest w jeszcze czas, gdy będziemy mogli foto- 
stanie mówić przez usta medjum, nato-; grafować moment śmierci i uwiecznić 
miast chętnie podyktuje jej 


zamiar powiedzieć, Gdy medium pod- czenia się duszy z ciałem. (sb). 


to, co ma na płycie fotograficznej moment rozłą- |iednrcześnie zaskarbi 


Wobec fatalnego położenia właści. 
ciet winie i znacznego spadku cen wi- 
na. nowy premier węgierski (iómbes, 
chcąc ratować winnice węgierskie, po- 
stanowił wydać powyższy nakaz. Prre- 
znaczył on Odpowizdni fundusz, z któ” 
reg0 będ le zakupywany tekay I rize 
dzielany między żołnerzy ! policję. 

Na dzienne spożycie tokavu przez 
armie i policje Gömbes przeznaczył I 
milion pengó. Każdy żołnierz będze 
spożywał dziennie liir wina. W ten sp- 


ie rząd zwiększy konsu'mpcelję wina a 


soble symnotję 
człej armii. (zb). 


Amerykańskie Konkursy taneczne 


to dziś jedyny jeszcze „kwitnący* interes 


Z 70 par pozasało tylka 5..—90-leinia akrobafka i 40-letni mężczyzna — 
zwyc'ęzcami konkursu. Uszestnicy konkursów są na uirzyman:u merażerów 


Przed jedenastu tygodniami pani He- 
lena przystąp ła do t. zw. 
konkursu tanecznego 
albo inaczej ieszcze nazwanego „mara” 
tońskim". Ona i jej partner znajdowali 
< pomiędzy ingem: 70 parami. które u-. 
'cgały się o nagrodę. Teraz z tych 70 


przyjrzeć się tej scenie, Bo Helena jesi 
iaworytką turnieju tanecznego. 

Ale Helena mimo spuchniętych nóg 
i ogólnego osłabenia nie podda'e się. 


Jej partner, młody człowiek o wyglą- | raz 
dzie tonącego nurka. dzielnie wspiera” 


I setki, setki ludzi przychodzą. aby! sali tanecznej. gdzie panuje ogroiiny 


nieład. Po każdym 45-m.nutowym tań- 
cu nast uje 15 mnutowa przerwa, 

- Pauzy mogą tancerze wykorzystać 
na wypoczynek. |?os:łki otrzymują 8 
dziennie według przepisu lekarza. 
ektórym nawet przybywa na Wa- 


"duchy zwierząt, 


toczą stałe walki. Ponadto duchy ludzi par zostało zaledwieypięć parz, v, 
mową się ukazywać tak samo często iak „zamgloneni Po i zesztywnłałemi 
v WM w dja wB y n Mm R i r 
W encyklopedii dr. Podora opisany|, Speaker oznajmia zainteresowanej pu 
jest niezwykle ciekawy wypadek. W pe, bliczności przez mikrofon, co się dzie” 
wnem hrabstwie mieszkał Lord Oliver. je na sali: ; A 
Lodge. który był zapalonym spirytystą.| — Jeszcze tylko pięć par pozosta- 
Na łożu śmierci oświadczył on. że po lo! Helena zasnęła na ram onach swego 
zgonie ma zamiar wcielić się w jednego partnera! Sędzia wszedł do koła. ażeby 
ze swych ulubionych psów. Członkowie sprawdzić, czy ona tylko zasnęła. czy 
rodziny zmarłego, przerażeni, że Lod-! też iest ło omdlenie. Najprawdopodo* 
ge spełni swą groźbę.  wystrzelali bniej nastąpi niedługo tak oczekiwane 
wszystkie psy w domin Mimo to jednak zakończenie, Najlepiej proszę się same- 
po zamku błądzi stale widmo jednego mu przekonać i przyjść! 


Painleve, klucz i... furtka 


Ucieszna historja o roztargnionym ministrze 


(x) Francuski minister lotnictwa Paul sor poszedł spać do hotelu. Nastepnego 
Painleve jest z wykształcenia matema-| dnia samego rana zadzwonił do ślusa- 
tykiem. Zanim objął on swe wvsokie I; rza. prosząc go. aby obcirzał uparły 
odpowiedzialne stanowisko ministra był | zamek. Relacja ślusarza. odebrana rów. 
on znanym i uznanym profesorem Sor-| nież przez telcfon brzmiała. że zamek 
bonny. znzjduje się w najzupełniejiszym porząde 

Profesor Painleve postada! wśród; ku. 


słuchaczy opinie bardzo zdolnego pro- | Wieczorem profesor udał się do do- 


ją ażeby-jej ulżyć, Ale nadaremnie! Pu- dze, mimo tak ciężk ei „pracy“. Jedze” 


Z A Z ZZ A A ZZ 
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mujących kobiet, była świadkiem żała- 
mania się Heleny. Jej partner pozostał 
sam i tańczył jeszcze 
pięć dni i pięć nocy... 
Konkurs trwał parę tygodm. Z 70 
par pozostały tylko dwie. a publiczność 
rozdzieliła się na dwa obozy, zakłada- 
jąc się o to. kto zwycięży, 
Ostateczni zwyciężyła jakaś 
30-letnia kobieta. 
o wyglądzie akrobatki i mężczyzna o- 


oło 

lat 40-tu z tysiną, 
Dwie ludzkie maszyny oirzymały tytuł 
„champ onów tańca", a menażerowie 
śmieli się w kułak z zysków. takie osią- 
gnęli dzięki głupocie publiczności. 
Dzięki sprężystości menażerów i im- 
presarjów interes ten doskonałe prospe- 
ruje. Udział w tych konkursach jest do- 
wolny. Każdy tylko przedtem musi się 
poddać badaniu lekarskiemu. Potem 
przez radjo ogłasza się o mającym na- 
stąpić konkursie. angażuje się trzy or- 
kestry i „interes“ kwitnie... 


blczność, składająca się z wielu spaz=| nie 


i schronienie przez parę tygodni — 
to 5 F H 
nielada przynęta w dzisiejszych 

czasach= 
Poza temi 15 minutami przeznaczo- 
nemi na wypoczynek. pod żadnym 
względem nie. wolno opuszczać sali. Każ 
de przekroczenie icgo przepisu pocią* 
ga za sob 
wykluczenie z grona uczesiuków kon* 
kursu. 

Sędziowie szczególne na początku 

turnicju są 
i bardzo surowi, 

Nie mają oni nic przeciwko temu, a- 
żeby ilość tancerzy zmnielszyła się, 
gdyż w miarę zn kania par, zwiększa się 
ilość publiczności. 

Stali bywalcy śledzą całemi qodzi- 
nami koleje losu tańczących par. 

Kobiety zasaduczo zachowują dłu- 
żej przytomność umysłu i wykazują 
większe zdolności w sztuce łanccziiej. 
Podczas przerw uczą swoich  partuc- 
rów różnych kroków taneczny.h. Ale 


Jto wszystko odbywa się oczywiście tyl 


Tancerze rekrutują sę z przedsta- ko w pierwszem stadjum konkursu, bo 


fesora ! jedn?cześnie niezwykle roztarg- 
nionego człowieka. 

W swych profesorskich czasach za” 
mieszkiwał on willę otoczoną dużym 
ogrodem. Z bicviem czasu płot otaczają- 
cy ogród willi zestarzał się I groził za” 
waleniem. Okazała się konieczna na- 
tychmiastową reperacja. Painleve bawił 
akurat w podróży. jak stawiano nowv 
płot. Przy okazji zamieniono również 
zniszczoną furtkę ogrodowa na nową. 

Painleve wróciwszy z podróży spoj 
rzał na nowv płot i bez dłuższych cere: 


-gieli włożył klucz od furtki do zamka, 


chcac dostać siłe do domu. Klucz zu- 
psłnie swobodnie obrócił się w zamku. 
profesor nacisnał klamkę. ale wbrew 
wszetkiej Irg'ce, drzwi zostały zamknie. 
te. Painleve spróbował jeszcze raz. ma- 
cisnał nawet cieżarem całego ciała na 
oporna furtke. drzwi an! drenelv. Nano- 
zór zamek i klamka funkcjonowały zu 
pete normalnie. tylko uparia furik- 


ie chciał się otworzyć. 
Matematyczny zmvsł profesora nie 
móst znaleźć żadnei Istotnel przyczy 


zy. Ponieważ godzina byla późna profe- 


mu. pewien. że tym razem nie będzie: wicieli wszystkich sfer. Młode. ładne 
żadnych niespodzianek. Ku wielkiemu dziewczyny ukazują się obok starych 
jednak zdumieriu wczorajsza przygoda matron. Módzi chłopcy ponizej lat 20-tu 
powtórzyła się. Klucz swobodnie otwie- konkurują z 60-letni starzejącymi się 
rał zamek. klamka nie stawiała oporu. panami. Od czasu do czasu występują 
ale przeklęta furtka mimo że profesor | równiez 

pchał ją z całych sił. ani drzneła. , pary małżeńskie. 

Przez trzy noce mieszkał proles”r ale nie mają one zbyt wielkiego powo- 
w hotelu. | każdego ranka próbował dzenia, 
bezskutecznie otworzyć furtke do swat| - Oddziela sę kobiety od mzżczyzn 
willi, Trzeciego dnia rankiem. gdv pro- daje się im oddzielne sypialnie 
fesor stracił już głowę. po raz mewta- 
domo który zastanawiając sie nad przy* 
czyną uporu fatalnej furtki. przechodzą- 
cy tamiedv ogrodnik, którego zaintry- 
gowały tajemn'cze zapasv profesora z: 
furtka. zbliżył się I odezwał: 

— Widzi pan. nan'e profesorze, nie 
tak trzeba otwióćrać. furtka po reperacji 
o' wiera sie. nazewnatrz. — W: ten spo- 
sób dopiero rortargniony profesor do- 
stał sie do swei will. 


na nap'sanie powłeści przez dzieci i wy- 
dano pierwszą literacką nagrodę dzie» 
cięcą. Jako warunek postawiono. aby 
dzieci, które biorą udział w konkursie, 
nie miały przekroczonych 13 lat, 

> w e W skład jurv weszli Księżniczka 
Wieście pomoc Grecka. Gerard á Ouville. Marcel ti- 


najbie dni A zy mi 59": omon, Ratel Andrzej  Maurasj, 


Vencin. 


w końcu 
wszyscy są zmęczeni, 

W obecnej chw li w miastach ame- 
rykańskich istnieje osiem konkurso- 
wych lokali. Lokal taki przynosi wiele 
dochodu. gdyż jest on dniem i nocą o- 
twarty, Nawet tancerze, którzy žad- 
nych nagród ne zdobyli, otrzymują za- 
płatę i pożywienie. 

Jest to dziś bodaj jeden z najlepszych 


ubok | interesów! (lu) 


Dziecięca nagroda literacka 


(m) W Paryżu po raz pierwszy zor-| 
gauizowano w roku bieżącym konkurs wybrało 25. Po drug ej d skus | pierv' szą 


Z 250 nadesłanych rękonisów jury 
nagrodę w wvsokości 1000 franków 
przyznano l2-letniej córeczce em'gran. 
ta rosviskiego Nadi Rubakin. za ern- 
włądanie p. t. „Kukułka. słowik i osiol*. 

Drugą nagrode (500 franków) przy- 
znano 11-letniemu Robertowi Bi Lo'la i 
trzecią nagrodę — l2ietniemu Rene 
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NIEZASTĄPIONY 
PŁYN DO CZYSZ 
CZENIA SZYB, 
| LUSTER. METALI 


ZNANY i UŻYWANY 
PRZEZ CALY ŚWIAT 


Dziś zebranie 
włióżniarzy 


i Łódź. 9 listopada, 

(it) Dziś w związkach zawodowych 
włókniarzy odbędą się specjalne zebra- 
na de'egatów fabrycznych, na których 
ma być omówiona sprawa ostalnich wy 
mówień w przemysie włókienniczym. 
„Jak wiadomo, wymówienia otrzyma- 
l wszyscy robotnicy fabryk Sche bie- 
ra i Grohmana, a pozatem robotnicy 
tkalni mechanicznej iabryki Ejiingona. 

Na zebraniach omówiony będzie 
plan wspólnej akcii, mającej na celu za- 
pobieżenię pogarszaniu warunków pra- 
cy włókniarzy: 


DOL P 


eee ae m m 


Łódź, 9 listopada. 

(as) Onegdaj przed sądem okręgo- 
wymi rozpoczął się wielki ptoces poli- 
tyczny przeciwko 36 członkom PPS- 
Lewicy. biorącym w dniach 1 i 2 lutego 
udział w kongresie tej partji, zorgani- 
zowanym na Chojnach w Łodzi. 

Sala sadowa, z uwagi na wielką 
liczbę oskarżonych ł ich licznych obrońr 
ców została zupełnie przeobrażona: ła* 


wa oskarżona — powiększona trzykrot- ' 


nie przynajmniej — zajmuje prawie po- 
towe sali, adwokaci rozmieściłi się po 
obu stronach od pulpitu dla świadków: 
dla publiczności pozostało miejsca b. nie. 
wiele, to też policja. silnie skonsygno- 
wana, | woźni nie dopuszczają na salę 
rozpraw prawie nikogo. 


Wszyscy oskarżeni odpowładają z 


OM TZESRESS 


ioces P.P. S.-lewicy w Łodzi 


Dziś zeznawać będą oskarżeni 


1932 


| pocłągani są dò odpowiedzialności ko- 
mu.isci. Artykuł ten mów! © zbrodni 
zdrady stanu. 
| Proces jest bodaj największym, jaki 
toczył się w naszym sądzie okręgowym: 
Trwać będzie naipewni į do końca mie* 
|siąca. Przewodniczący rozprawy — wi 
tceprezes lllinicz — podzielił 
świadków na 9 grup z tem, że ostatnia 
grupa zeznawać będzie dnia 20 b. m. 
Potem dopiero nastąpią przemówienia 
stron. 

Podczas pierwszego dnia rozprawy, 


wczoraj ` 


ma cy 3 


motywach wyłożonych przez obrońców, 
sąd uchwalił dopuścić do rozprawy dal- 
szych 17 świadków. 

Część świadków nie stawiła się. Ze- 
znania ich zostaną odczytane. 

Oskarżenie wnosi wiceprokurafot 
,Mandecki i pprok. Komorowski. 

Wczoraj przez cały dzień odczyty= 
wali sedziowie akt oskarżenia: jest to 
dużych rozmiarów br.szura o 104 stro 
ntcach druku. 

Zaznaczyć należy. iż proces łódzkł 
jest jednym z cyklu wielkich procesów 


sąd zbadał personalja oskarżonych. Śą politycznych przeciwko członkom tej 
to przeważnie ludzie wykształceni. choć samej partii jakie już się odbywały w 


dwuch z nich podało. iż są analfabetami. Sosnowcu, Wilnie, Grudziądzu ! w in- - 


Z drugiej jednak strony są wśród oskar- 
Żonych również studenci. inżynier, biu- 
ralśŚci i sporo rzemieślników. 

Do rozprawy powołano pierwotnie 


„nych miastach. 

Dziś zeznawać będą plerws! z oskaf- 
żonyvch: Ludwik  Gołkowski, Sokorst, 
Spałek 1 inni 


art, 102 cz. Z, t. ł. teg? sameo, z którego 86 świadków. Wczoraj, po obszernych i 


KrwawazbrodniapodLublinem 


Zazdrosny mąż zamordował żonę i zameldował, 
że ona popełniła samobójstwo 


Lublin, 9 listopada 


Przed kilku dniami donosiliśmy o ta-, 


jemniczem samobójstwie Heleny Woj- 


Dalszy bleg śledztwa ujawnił, że 
krytycznego dnia Wojtowicz wraz zt 
¡Swa żoną przybył z miasta na wieś w 


| 


ve zameldowanie o samobójstwie swej 


ony. 
SZ ad jednak. że nieszczęśli- 


towicz we wsi Niemce, pod Lublinem. godzinach popołudniowych, poczem po-; wa kobieta zamordowana została przez 


4Na posterunek policji zgłosił się Michał wstała między małżonkami gwałtowna 
*Wojtowicz i zameldował, że żona jczo sprzeczka. 


Wojtowicz czynił bowiem 


SGlevy NV ad. 11 G.. Helena popełniła samobójstwo wystrza, wyrzuty swej żonie, że od dłuższego 


będą do godziny I po pol 
zamknięte 


Łódź, 9 listopada. 


lem z rewolweru, 

Wdrożone dochodzenie policyjne wy 
kazało jednak, że nie ma się tu do czy- 
nienia z wypadkiem samobójstwa, lecz 


(it) Jak słęą dowiadujemy. w związ: | ze zbrodnią. ' 


ku z obchodem 14-ej rocznicy odzyska- 
nia Niepodległości, władze adm nistra* 
cyjne zarządziły, aby w piątek, 11-zo 
listopada, wszystkie sklepy na czas u- 
roczystości, t, j. od godziny 10 rano do 
1 ponołndniu były zamkn ete. 


CASINO) 


DZIŚ T DNI NASTEPNYCH! 
Emocja za emocjami! 
W realizaji W. 5. VAN DYKE'A 


CHOKER MAP 


Role gl. Johnny Wetssmiilier 
Nadpr, dodatek dźwiękowy i aktualności kra- 
jowe. Pocz. 0 g. 4 p. b. 
Passe-partout, bilety ulgowe i wolne wejścia 
aż do odwołania nieważne 


czasu jest mu niewierną, utrzymując sto 
,sunki z jednym z sąsiadów. 

W godzinę później usłyszańo strza- 
|: a następnie Wojtowicz pobiegł na 


posterunek policji, gdzie złożył fałszy- 


męża, który strzelił do niej dwukrotnie 
z rewolweru, 
Żonobójcę aresztowano ł osadzono 
w więzieniu do dyspozycji władz. Śledz 
two przeciwko Wojtowiczowi prowa- 


dzone jest w trybie przyspieszonym i ` 


stanie on najprawdopodobniej przed są- 
dem doraźnym 


Siraszna eksplozja w fabryce radomskie! 


Trzej robofnicy ciężko ranni, — Budynek fabryczny spłonął doszczęfnie 


„ Radom, 9 listopada. 
Wszoraj wieczorem, Radom został 
'zaalarmowany wieścią o strasznej eks- 
TOSE WRZZRKZOSZZ ZER ZZE RDZA 


włamanie do agencji 


pocztowei 
Rybnik, 9 listopada. 


Do agencji pocziowe; w Paniówkach, 
dokonano włamania. Złodzieje wytło- 
czyli szybę, poczem przeszli do urzędu 
śminnego i skradli dwie żelazne kasetki 

w kapelka znajdowało się łącznie 
10.80 zł. 


lozji, jaka miała miejsce w Chemicznej 
rzetwórni Drzewa. 

Wkrótce po wybuchu, cały budynek 
fabryczny stanął w płomieniach. O wy- 
padku zawiadomiono niezwłocznie straż 
ogniową i władze bezpieczeństwa. 

Przybyła na miejsce straż, rozpoczęła 
natychmiast akcję ratunkową, jedna 
wszelkie jej wysiłki były nadaremne, al- 
bowiem ogień objął materjały łatwopalne 

Jak się okazało, katastrofa została 
spowodowana wybuchem kotła. 

W chwili eksplozji znajdowało się 
fabryce 5 robotników. 


Trzej z nich, 44-letni Mikołaj Pietrzy- 
kowski, 25-letni Stelan Płaszczyński i 
45-letni Michał Piątkowski, zostali cięż- 
ko ranni. 

Pożar fabryki trwał jeszcze dość dłu- 

o, przyczem cały budynek wraz z-5.000 
g. oleju spłonął. 

Na miejscu pożaru zgromadziły się 
tłumy ludzi, które przypatrywały się 
szalejącemu żywiołowi. 

Straty są olbrzymie, jednak narazie 
nie zostały dokładnie ustalone. 


Tv. 


Zgadzam się przynieść adres „Czer-' 


wonego Mordki“, pod warunkiem, że 
pan natychmiast uwolni Annę Rabską. 

Łysy mężczyzna, siedzący przez 
cały czas naszej rozmowy z miną obo- 
iętną, jakby cała sprawa ta nic a nic 
go nie obchodziła, przy ostatnich moich 
słowach ożywił się i powiedział: — 
„Czerwony Mordka* — ważna „szysz- 
ka“. Znam go dobrze, pracowałem z 
nim niegdyś w Żytomierzu. jest on 
członkiem „Social Demokracji“ i „Bun- 
du“, ale tam był on szczeniakiem, a 
tutaj jest on całytn macherem... 

Z dalszych słów jego wnioskować 
mogłem. że faktycznie zna on „Czer- 
wonego Mordkę" i wie on o nim wiele. 
Przyglądając się temu osobnikowi i je- 
go cynicznemiu zachowaniu się, uprzy- 
tomniłem sobie, że musi to być prowo* 
kator. W tej chwili zorientowałem się, 
w jakie sidła wpadłem i w czyje ślady 
zaczynam kroczyć. Chciałem momen- 
talnie wycofać się z tej afery, było już, 
niestety, za późno... 

Naczelnik zadzwonił, wszedł żan- 


darm i po chwili wręczono mi z powro- życia. by móc ją natychmiast zobaczyć. | żandarmerji, 1 
tem wszystkie rzeczy, jakie zabrano Postanowiłem, oczywiście. nie zdradzić ŻYĆ, ale nie udało się. 
jej ceny. 7a jaką została zwolniona z|mość przyszła zanóżno. 


mi vodczas aresztowania, 


okatora łódzkieśo 
Szemeryńskieśa 


rano o godzinie 10-cj, ma się pan sta- 
wić u mnie w kancelarji. Wyszedłem na 
ulicę, opanowany najczarniejszemi my- 
'ślami, Włokłem się bez celu. Postano- 
wiłem nie stykać się z towarzyszami, 


|którzy już wiedzieli o mojem areszto- 


|waniu. Teraz dopiero zdałem sobie 
sprawę, że zostałem prowokatorem. W 
| głowie huczało mi jedno słowo: prowo: 
kator! prowokator t. 

Udałem się natychmiast do domu, 
gdzie pozostałem przez dwa dni. Nikt 
z moich przyjaciół, ani towarzyszy nie 
|dowiedział się. że jestem na wolności. 
Trudno opowiedzieć, jakie męki i katu- 
sze cierpiałem w ciągu dwuch długich 
dni i nocy. Zdawało mi się, że jestem 
ipustym workiem mięsa, bez serca i du- 
‘szy i chciałem umrzeć; z drugiej jednak 
strony, gdy sobie przypomniałem towa- 
rzyszkę Annę, jej smutne niebieskie za- 
|płakane oczy, gorący uścisk jej delikat- 
luei białej rączki — serce w piersi za- 
, częło kołatać mi tak silnie, jakby chcia- 
„ło z niej wyskoczyć. Teraz dopiero t- 
przytomniłem sobie, jak bardzo kocham 
Annę i że żadna ofiara dla niej nie be- 
dzie zbyt duża. Gotów byłem oddać pół 


-- Teraz może pan iść, lecz pojutrze! więzienia 


Po dwuch dniach męki i oczekiwa- 
nia. o oznaczonej godzinie zjawiłem się 
przed biurkiem naczelnika żandarmerii. 
I tym razem w gabinecie jego siedział 
łysy człowiek z bródką. 


mnie naiwyższą odrazę, to też bez 
wszelkiego wstępu, odrazu przystąpi- 
łem do sedna sprawy: 

— Przyniosłem adres „Czerwonego 
Mordki“. Czy zgadza się pan uwolnić 
Annę Rabską? 

— Tak, jeśli, oczywiście, pan powie 
prawdę. 

— „Czerwony Mordka“ mieszka na 
ulicy Wolborskiej 32, drugie piętro, dru- 
zie drzwi. w korytarzu na lewo. 


— To nieprawda! — przerwał mł cy 


mieszka już w pokoju aresztanckim 
przy żandarmerii w Łodzi. Ale prawdeś 
pan powiedział, „Czerwony“ faktycznie 
tam mieszkał. 

Cios, który zadały mi te słowa był 
straszny. Przedewszystkiem żabolało 
mnie. że towarzysz, który ma tak duży 
wpływ w partji został aresztowany, a 
powtóre zdałem sobie sprawę o bez- 
owocności mego postępku, gdyż, jeśli 
„Czerwony Mordka“ został już przed- 
tem aresztowany, to ofiara moja była 
zbyteczna i towarzyszka Anna pozosta- 
i nie nadal w więzieniu. 


— No widzi pan, odparł naczelnik 
chciałem panu się przysłu- 
Pańska wiado- 


— Dlaczego mnie tak nielitościwie 


Rozmowa z żandarmem budziła we! 


wil z łysiną — bo „Czerwony Mordka“ tu 


| męczycie, czego ode mnie chcecie, — 
zawołałem, załamując z rozpaczy ręce. 

— My od pana już nic więcej nie 
chcemy. odpowiedział naczelnik. To pam 
nam się narzuca z dzikiemi żądaniami 
uwolnienia niebezpiecznej rewolucjonist 
„ki i przemytniczki broni, jaką jest Anna 
Rabska. Słowa te wypowiedział naczel- 
nik z szczególnym naciskiem, akcentu- 
ri każdą niemal sylabę imienia i nazwi 
ska. 

— Wiec jaką cenę żąda pan za u- 
wolnienie Anny? — pytałem świadomy, 
że jestem i zostanę już na zawsze pro- 
wokatorem. 

— Chcemy, żeby pan z łaski swej 
nam powiedział, fak odbywa się prze- 
noszenie i rozdawanie nielegalnej litera= 


PY.» 

Zrobiło mi się słabo, nogi zaczęły 
się pode mną uginać. zimny i naptze- 
mian goracy pot występował mi na czo 
le; gdyby nie krzesło. które w odpowie 
dnim. momencie podsunął mi „łysy*, 
byłbym zapewne runą! na podłogę. - Po 
kilku minutach udało mi się, jako tako 
opanować i. jak nakręcony gramofon, 
wyśpiewałem wszystko. co wiedziałem 
6 transportowaniu i rozdawaniu prokla- 
macyj I bibuły. 

— Wszystko zgadza się, powiedział 
cywil z djabelskim uśmiechem na twa- 
rzy. Jest pan uczciwym człowiekiem i 
powiedział pan prawdę, przy tych sło- 
lwach roześmiał się szatański. Zasłoni= 
item twarz obiema rękami i gorzko za= 
i płakałem. 

i (Dalszy ciąg jutro) 


p. ll SA 


_ zamierzał (trochę zarobić i kupił dolary, waluta 


mA 


: stracił poradą. Gdy się zaręczył ro raz drug! 


cła, — A jefo (rzec'a narzeczona została jego 


[4 


w 
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t 
i "A to pan zna?.. 
JIPwaf: przyjaciele rozmawiają o trzecim przy- 
facielur > 
n "Biedny Antos., — powiada pierwszy, — 
Pfzóz cate życie prześladował go pech, Gdy 
chciał wstąpić na, sludja, umarł mu ojciec. Gdy 


amerykańska, zaczela spa”ać,, G”y się zaręczył. 
nyzeczona po miesiącu 


zamąż za innefio, 
— Tak, tak... 


zdradziła go I wyszła 
A jego trzecia narzeczona, 
— przerwał mu drugi przyja- 


żóną.„/Tón człowiek zawsze miał pecha.. 
es 
„”Maęer' spotyka Lipowera, 
— (o słychaś? — pyta diz 
— Tak.. Dziskuję., 

s m Co pan robi2,,, 
<: — Mam labrykę musztardy, 
|  — Móisztardy?,, Pierwszy raz słyszę.. Co t 
za dnieres92,, 
ł AŚ sta da... Nie włdyiał pan mtsztardy? 
To się je.. Do mięsa, do k'etbarek,, 

— Owszem wiem, ale co tora Interes? 
Tłe Się fe tej musztardy?,, Przecie się bierze tyl- 
ko:ligs"kę na końcu.na*a,. [z tefo motna Żyć? 

1——-Pyłanief.. Bo niech pan weźmie po” 
uwat, że cały zarobek to nie jest ta musztarda, 
którą sic je. lylko ta. kióra pozostałe na ta'erru! 

— To jak pan zbiera ze wszystkich talerzy? 

et 

"w pewhem piśmie amsrykańskiem pracował 
Pórzatktjnty : rerorter, Naczelny redaktor by! 
z, niego niezadowolony. 

— Pańsk'e wiadomości winny być krótsze, 
rozumie pan, zwiężlejsze, bardziej emocjonujące 
różu=le pana., — pouczał reportera, 

oi Nasfzpneńo dn'a reporter przyniósł wiado. 
moss następującej treści; 
© Znany w naszem mieście właściciel skła. 
du sduwia, John Webbs, ożen'ł się przed trzema 
lety z Mies Henrieltą Lo-ke, która miała opinię 
złego człowieka, Przed dwoma dniami Jobn 
Web5s sprzeciw'ł się jej. Dziś o godzinie 4.ej po 
półudniu odbędzie się lego pogrzeb”, 


ropa Rh Ma) M ha DR PAS EA 2 BB BEAR zi i. PB BA 


Swat! przychodzi N pewnego młodzieńce I 
pros onuie mu małżeństwo, Młodzieniec nie zga- 
dza się na tę partję, 

„= — Dobrze, więc czego pan 
przyszłej żony? 

„.—Żądam, żeby. ona miała dużo pieniędzy, że. 
by, była ładna z dobrej rodziny | wykształcona 

.— Ładny interes... — mruczy swat. — Par 
chce, żeby. ło wszystko miala pańska żona, a je 
z (ego robię najmniej GAZ partje 


żąda od swej 


Kapuściński RER w towarzystwie faktś 
dowcip. Panna Aurelja nie uśmiechnęła się na- 
wet, 

. — Ten dowcip ma conajmniej 290 lat, — 
rzekła, 

“Ne to! Kapuściński 

— Mój Boże. Panf ma fentmeaslną pa- 


Powy artystyczne 


recznej roboty na drutach | szvdetko- 
we najnowsze modele wiedeńskie i pa- 
ryskie. 
Ceny przystępne, 
LILII HIRSZMAN 
Kilińskiego 14, 3 piętro. 
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produkcja ERYKA POMMERA 


Nadprogram: Aktualności krajowe i tygodnik dźwiękowy. 
dzicle i święta poranki o godz. 12. 
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Dziś uroczysta premjera dawno orasi eano filmu nad filmami 


 „ZWYCIEZGA” 


(HOTEL ATLANTIC) 


w rolach głównych: KATE v. NAGY i JEAN MURAT 
Muzyka W. R. HŁYMANN 


Początek o godz. 
Passe-partout i bilety bezpłatne nieważne aż do odwołania. 
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Miasto w mocu... 


Wędrówisca po ulicach, sdy zegar 
wūb.ja põlinoc. 


Gdv zegar wybija północ. ulice mia- sę wieczorem od natrętnych papiero* 
sta pustosze.ą. miłknie hałas i turkot, siarzv. konkuruiących z inwalidami. Ci 
csza zalega miasto. Mówimy wtedy, „po ałemni sprzedawcy” mieli jakieś za* 
że „miasto śpi”... (Kazańe zapasy tvtoniu, szmuglowane 

„Ale tak się tvlko mówi... Niema ta- papierosy opiumowane i t. p. Dziś liczba 
kiej chwili, w której z całą pewnością tych nieproszonych propagatorów mo- 
można byłoby zaryzykować twierdze- nopolu tytoniowego zn”cznie zmalrła. 
nie. że Trzecią kategorię nocnych sprze- 

cte mlas'o śpi, | dawców stanowią 

Po dwunastej w nocy roznoczyna ` restauratorzy“ 
życie nowa kasta ludzi, którzy śpia w z ruchomemi Ickomotvywkami. U nas w 
dzień. a pracują w nocy. Do nich należą Polsce jedna bodaj tvlka stolica ma te- 

w pierwszvm rzędzie go rodzaju ruchome .barv - automaty“. 

sprzedawcy Obwarzanków. Można dostać w nich gorace kiełbaski z 
Na bocznych ulicach stoją malev ! musztarda. albo gulasz. do tego krem. 
dziewczynki z koszvkami. ogladaja się kę chleba. W czasie chłodnych nocy j:st 
bacznie dokoła. czv w mroku me uka- to jedyne pożywienie dla powracają- 
że się nagle postać policjanta i szepcą cych z występów tancerek i tancerzy. 
blagalnym niemal głosem: dla tvch. którzy noc p śwłecnia pracy. 

— Obwarzanki... świcże obwarzan- | Trudno wyliczyć wszystkie zawady. 
kt... „których przedstawiciele raz w tvgodniu 

W dawnej, zanormianej już dziś plo- tylko, a mianowicie w „niedzielę, widzą 
sence. „Iłubliczki*, oniewano taką właś- światło dzienne... 
nie uliczną sprzedawczynię obwarza- | _ Należałoby wspomnieć jeszcze o no 
nek... fFcłantrch pełniacvch ofiarna służbę na 

Na głównych ulicach można dostać rogach ulic. o dorożkorzach I szoferach. 
nawet o tej porze papierosy. Choć przy: pošwiec™ acych noc dl zar biu. wres7- 
znać aka: że nielegalny handel panie- cle o d'lel"vch S*rożokoch i pracownie 
rosamt policja naSża:szybkó zlikwidós : 'kach, ponipyra WR: Á 
wała, „Dawniej; niemożna było: opędzić ; YW RER noża) 


Bao?! Tu wedi o.. 


PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 20.00—20.30; baj pada lekka piosenki, 


„POLSKIEGO RADJA“. 
ŚRODA, dna A r Ate N 1932 r, AA Odczyt muzyczny d-ra Chybiń. 


EW Codzienny Przegląd Prasy Pol. 2649 o, 


Transmisja z  Konserwatorjum, | 
100-na ra Stow, Miłośników  Dawnei 
M. Sh TI. 55: Komuńikat Meteor. GI. Wojsk. St rwą jykonowcy: Orkiestra kameralna 


Meteor dla komun lotn. 

11.58-12115: Svgnał czasu z Warszawy Hej- 
nał z wieżv Mariackiei w Krakowie. 
1205—1210: Odczvtanie programu na dzień 
bieżacy. 
12.140—13.20; 
13 20—13 25: 


am, Mieczysława M erzejewsk'ego, Ja- 
o ierzbicka (śpiew) Wanda Łozińska 
pore Zofia Rabcewiczowa (fort), Tadeusz 
czaj (bas) Bronisław Rutkowski [organ). 
przedwie; wiadomości sportowe i Doda- 
tek Pia Pras. Dz. Radiowego. 
22.00—22,15: „Na widnokręgu”. 


Płyty gramofonowe. 
Komumikat meteorologiczny, 


13,25—13,40: Przerwa, pas; 
1540—15.50: Komunikat gospodarcry ADNET Mozyka lamaczni. 
15.55—16.00; Kronika harcerska, 22.55— 23,00: A sda Komun, Państw. Inst, 


16.00—16 25: Program dla dzieci; 


'Metesrolog i komunikat policytny, 


a), doiraga. Iain spać" — opowiadanie 23.00—24.00; Muzyka taneczna, 
Wu 
5) L od dn w 
| prtskiewiceMałkomke a P | AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


16.25—16.40: Płyty gramotonowe. 

1644—17.00; „Zupa na gwoździu* — wygł, inż. 
Stanisław" Broniewski, 

17 och At Koncert 


16.30. DAVENTRY. Koncert symion. 
20.05. PRAGA. Koncert symfoniczny. 


popołudniowy w wykona- 20.05- BERLIN. Kocert symfoniczny z 
dyr, Józefa Ozimifakiego. 


venra DR jare iu | Filharmonii Berlińskicj. 
— ufiak 8 a ster e 
17.38-18.00; Odezytane r er paa Z: 20.20. HAMBURG. Recital fort. Józefa 


stępny Pembaura. 
18.00-19.00: Muzyka tan "Hz ro „Ad. 20.30. WROCŁAW. Koncert kompozy- 
ria": ork, pod kier. Freda M Melodyst torski Hansa Pfitznera. 
zerwie w o 
OOA Rosanitości, pe bieżące, 21. Aa ARADA eai symfonicz- 


19.20— 19.30: K kat Izb Przem. Handi. w ; 
Łodzi. reportar. teatrów. że 22.15. DAVENTRY. Tr. przemówieni: 


2 Ay ml at Ponia ego aet Tea, Premjera Mac Donalda. 
Seria jępiańakiego a Rawie | 22.25. LONDYN -REQ. Dalszy ciag kon- 


ryka Szatkowskiego, z akomp. 
19,45—20.00: Prasowy Dziennik R. 


Dirzyma?ł fałszywe czeki za fowar 


Poszkodowany kupiec zwrócił się do policji 


Wiino, 9 listopada. |okazało się. że Otrzymane przez nicgo 
Mieszkaniec miasta Wilna p. Jankiel |częk! me maja p kryu'a. 
Derewnicki (ul. Dvnaburska nr. 6) za- Derewnicki stwierdzi: 
meldował policji, że padł ofiarą oszu: | sfałszowane. 
stwa: Oszukany handlarz 
Przed kilku dniami sprzedał niezna- |powiadomił -œ oszustwie policje, 
nym osobnikom pewna partje towaru | wszczęła dochodzenie. 
za który otrzymał 4 czeki na nazwisko | 
znanej w Wilnie osobv. płatne w Ban- | KDupŻURTU5 EZDIEAC. 
ku Spółek Zarobkowych przy ulicy Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Mickiewicza. $ Połasza (Plac Kościelny 10), A. Charemz 

A A, omorska 12), E, Millera (Piotrkowska 46), 
Kiedv Merewnicki zgłosił sie do ban | Fnsztajna (Piotrkowska 225). 

ku celem- zrealizowania tych GREKÓW, (Przejazd 59), G. Antome 


certu syfnfon. z Qucen's Hallu. 


wać ód 


Że czeki są, 
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Z  Gorczyck'ego «Str metrów miłości” 
wicza (Pabjanżcka 50), | mnie”, 


„Wielka milość  Floretty* 
Ka olina I ubień ką w głównych rel; h 
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4.30. w soboty, nie 


Gz ra 
(CU viele: 
Na: finńietórĄ 


Clive Brock 


z biuralisty stał się gwiazdorem 
filmowym 


(lu). Jednym z najpoważniejszych 

artystów filmowych jest obecnie 

Clive bruk, 
ideał amzrykańskich dziewcząt. Dzieje 
karjery tego popularnego artysty są 
niezmiernie ciekawe. 

Clive Brook przyszedł na świat w 
Angli. Matka jego, Marija Brook. bvta 
znaną śpiewaczką w teatrzykach lon- 
dyliskich. Chve Brook marzył potzat- 
kowo o karjerze adwokata. W pietna- 
stym roku żvcia Brook musiał opuscić 
zakład naukowv: w którym się kształ- 
cił, gdyż rodzice nie posiadali fu:du: 
szów na dalszą jego edukację. 

Clive Brook musiał szukać jakiegoś 
zajęcia. Dostał pus.de biurową. Obo- 
wiązki swe spełn'ał sumiennie, pracu ta 
nie sprawiułą mu jednak przv.ęmnosci, 
Slive: martwił «sie bardzo, że nie może 
pójść za swem -powołaniem i tak się tem 
przejmował, że wpadli w ciężką ch ro- 
bę. Szefowie wysłali gu na kurację do 
południowej Anglii. 

W tym czasie wvbuchła wojna. Cli- 
ve zaciągnął się do pułku strzelcckieza. 
IPrzenosił się z jedrej formacji do dru- 
1giej. Był w artvlerji potum w lotn'c- 
twie. Prz: łożeni cenili zo jako dobrego 
żołnierza. Clive szvbko awansował +- w 
chwili zawieszenia broni miał już rangę 
majora. 

Po. zdjęciu munduru n'e mogło już 
bvć mowv o posadzie burowej. A za- 
rabiać mustał,,, 

Matka wzięła go wiec 

do tęatru, 
w którym wvstępowała. Poczatkowo 
więc Clive Brook wvstępował na sce- 
we teatru londyńskiego. Sztuka. w któ- 
rej wvstępował. zdobyła powodze ve. 

Zaangażowano go do filmu gdzie z0- 
stał partnerem Be ty COmpson, Od tej 
chwil karjera tego artysty potoczyła 
sie naprzód w szvbkiem tempie. Clve 
Brook przyjeżdża do Hollywood i staje 
się 
bożyszczem amerykańskich dziewcząt. 

„Ostatnio widzieliśmy go jako partne- 
ra Marleny Dretrich w filmie p. t. 
«Shanghai - Fspress*. Clive Book gral 
w tym filmie rolę ang'elskiego ofitcra* 
lekarza. 


Polskie filmy 


(lu). Wkrótce ujrztiy kilka nainow- 
szych filmów poiskich.  Airykański film 
wytwór „B. W. B.“ 

«Cits pustyni“ 
z Rodą. Brodiszem i Nora Ney ob'ega 
już wszvstkie większe kina, zy skując 
Wal powodzenie. 

„Biała trucizna” już jest na ukończe. 
niu. Wkrótce odbędzie się premjera te- 
go obrazu. w któruvm główne role kre- 
uja tacy artvści fak Jaracz. Mas:v ńiski, 
Olsza. Grvwtńską ł inn. Ilustracje mu- 


niezwłocznie zyczna tego obrazu skomnonował autor 


która: į popularnych przebojów Zygm i 
petana j ygmunt Biaiz- 


Reżvser Ordvński wykańcza film n t. 
z Syme i i 


Ponadto ujrzymy dwie komedi- 


1.10 proc, dia 


——— M L mm 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, || 

Pewnej- dżużystej nocy. dokonano nie- 
samowitej zbrodni na podmiejskicj szosie. 
Ofiara niczwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze ( ładna hrabina Wilska. którą zna- 
leziono naga przywiązaną do konia Hrabina 


Wilska była uduszona. W ręku jei znale- 
ziono strzepck listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 

Porębsbka jest biedna, lecz uczciwą 
dziewczyna Na nia pada poczatkowo po- 
dejrzenie o udział w tej półwornej zbrodni, 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier- 
cia miała wyjawić jakąś tajemnicę. 
czącą życia Leny. Tajemnicę tę zabrała jed- 
nak ze soba do grobu.. 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 

fana laseckicgo. który ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierzę (lucholskiej. pracującej w wytwórni 
„Ro!l-Film*, Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller, szeg miemiecki. 
Cała Wytwórnia jest gniazdem szpiezów- 
śkiem, a dy tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Tucholskiej należy jeszcze „reży- 
ser“ Lehman. 

Dzięki podstępowi Mueller wciąga Lene 
da wytwórni. -chcąc z niej również uczynić 
szp'ega. Lena — nie pódejrzewając nic złe- 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawiane sidła. 

W nocy zakrada się do poscjstwa fran- 
cusk'ego I zabija altache wojskowego, wy- 
kradałac jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty, Wszystko ło miało być gra fil- 
niową. lecz okazało się rzęczywistościa... 

Lena nie może się jnż wvzwolić z tych 
okiutnych sidet., Mueller uczynił z niej 
gwiazdę filmowa — Ine Rey — a gdy spel- 
nita już swa rolę szpiega. zwinął przedsię- 
biorstwo j ulntnił się wraz z Lehtnannem i 


fnnvmi. Ale ciagle jeszcze ma ją na oku il 


nie przestaje jei szantażować. 

Wykrrciem tej szajki szpicgowskiej zaj- 
muja sie Irzej detektywi: — Jan Żegota. 
Janusz Grant i Wacław Kaleta. 

Kaleta « zakacjał siew. Wierze” Tuchol- 
„skiel j.od tego „czasy mniej sumiennie spel- 

REJEEĘ ybýwigzki x DA BGWYYNYŚS TC 
186.98 dzy AA „2 

Lena pa nieńdanvm zamachu samohój- 
czym znalaała się w pałacu barona Rezena. 
który jtdnocześnie jest właścicielem wiel- 
kiel] fubrykt, W fabryce tej zredukowano 
więłu robotników, miedzy innomi równieź 


(9 OAE) 


Kołaczka. który przybył da Leny, b - 
skarżyć sie na swói cieżki las, i a 
Lena udaje ste w odwicdziny na ulicę 


Garńcarską. zdzie mieszka Kolaczek. 

Na pęterku w tym samym domu mieszka 
choty robotnik Roman Żeber r żoną į córką 
Janka. 

laseckt zatesknił do Leny I zawiadomił 
nA. że chcę się z nia tozmówić, Lena z bos 
tm serca zrywa z nimi na zawsze. Lasecki 
żegna ja rozgoryczony. 

Nadszedł dzień zareczyn Leny z haronem 
Regenetn. W pałacu panował uroczysty na- 
strój. Bal zaręczynowy zapowiadał się im- 
ponuiaco. 

Policja zaaresztowała na ulicy piłanego 
Tomphsona, wożnego z poselstwa francus. 
kiego, który brał udział w zamordowaniu 
attache wojskowego Duvala, 

Tomphson podczas przesłuchania wymie- 
mia nazwisko Leny, 

Prokurstor każe Żećnc'e i Grantowi epro 
wadzić Lenę o Urzędu Śledczego, 

lena prosi Żecate i Granta, aby odłożyli 
aresztowanie do godziny 6-ej nad ranem, 
8 nwcy przybywają o oznaczonej 
porze i zabierają Len jk urzędu śledczego, 
Komsarz Wentzel w obecności u- 
ratora zadaie icj pytanie; 
Co pani robiła w nocy z 24-go na 25 


sserpnia_.. 
Lena rddnęła, Pamietała doskonale.. 
Była to dala zabójstwa Duvala. 


Wiedziała, że od tej odpowiedzi zależy 
bardzo wiele. Ale anonimowy doradca ka- 
zał jej wynrze* aię wszystkiego., Odparła 
więc po krótkim namyśle: 

No, bo ja iwem,, Pracowałam jeszcze 
wtedy w wytwórni filmowej.. — Ale tej no- 
cy mie robiliśmy zdaje się zdięć... 

— Więc co pani rob'ła2,., 

— Prawdopodobnie spałam, albo byłam 
m lokalt.. 


vec z kim? 

Lena znowu umilkła, Czy mogła powie- 
gns że jej towarzyszem był wówczas Że- 
gota t.. 


— Byłam wtedy z naszym reżyse- 
rem I shmatrem .. 

— Aha... Doskonale... Czy ów par 
Lehman utrzymuje z pan ą jeszcze kon 
taki? 

— Nie... Zerwaliśmv ze sobą od cza- 
su. gdy n'e pracuje w wvtwórni .. 1 

— | nie wie pani, gdzie on miesz- 
kå? 


TAJEMN 


doty» | 


|i 


amre 


współczesna. 


— Nie.. Mam wrażenie. że wogóle 
opuścił Polskę... | 5 ; 
Aha... — ciągnął dalej komisarz 


Wentzel. — A proszę mi powiedzieć, | 


czy Tomphson przebywał kiedyś w pa- 
ni towarzystwie?... 
— Kto?... © 
— Fomphson... 
— Równeż pierwszy raz słyszę to 
nazwisko... 
— Pierwszy raz?... To dziwne... Pan 
Toniphson zna panią doskonale... 
— Mnie?... Nie wiem skąd... 
— Więc pani utrzymuje. że pani go 
wcale nie zna... Nic pani o nini nie sty- 
szałą?... 
— Nic... 
— W związku z zabójstwem Duvala 
również nic?... 
Lena zaprzeczyła ruchem głowy. 
Komisarz zbliżył się do prokuratora 
i zamienił z nim pocichu kilka słów. 
Prokurator skinął na policjanta, sto- 
jącego przy drzwiach: 
— Tomphsona sprowadzić... 
Policiant zasalutował i wyszedł. Le- 
na poruszyła się niespokojnie na krze- 
śle. kaś 
Wiedziała, że już wszystko. straco- 
ne... Toinphson wszystko wyśpiewa. 
jl poco jeszcze kłamała?... Trzeba byk 
powiedzieć prawdę... Żałowała.. 
Ale już było zapóźno.. 3 
Teraz już jcj napewno nie uwierzą... 
Stracone, wszystko stracone... . 


wm © O O O A a a e a aa 


A ARAGINY 


Napisał specjalnie dla „Expressu" JERZY BAK 


tylko tyle, ` 
powiedziałem, bo byłem pijany. 


A potem powiedziałem  jeszcze.| człowieka. 


że niby jakaś artystka filmowa też 


m R ML 


i 


co mówili wszyscy. Alej by, czy też wstać poprośtu i wyjść jak 


przystało na niewinnie posądzonego 


Jak przedtem tłuntła łzy, by. nie 


tam była.. Niby ta Ina Rey... Ale taj zdradziły bólu, rozpierającego jej. ser- 


też nieprawda. 


dzieć, bo tam nie byłem... 

"A że powiedziałem tak, to dlate- 
go, że byłem w kinie i widzialem 
taką artystkę, która mi się djabelnie 
podobała... To powiedziałem, co mi 
ślina na język przyniosła... 

Dopiero jak mnie przewieżźli do 

: Urzędu i trochę otrzeźwiałem, do- 
piero zrozumiałem co też sobie na- 
robiłem ambarasu.. Przecież za io 
grozi człowiekowi więzienie. albo 
może i śmierć.. Przyznać się teraz 
do wszvstkicgo—możeby I nie uwie- 
rzyli... Na szczęście policiant, pilnu- 
jący na kurytarzu zasnął trochę, z 
czego skorzystałem i sam wypuści- 
łem. siebie na wolność. 

Proszę mnie nie gonić, bo jestem 
niewinny, a to, co mówiłem, jest nie- 
prawdą. Nie znam ani Duvała, ani 
tej artystki i żadnego człowieka nig- 
dy jeszcze nie „ciachnałem*, Dowi 

> dzenia!... Nie, lepiel. żebyśmy się ju 
nie widzieli... A więc — uszanowa 

" niet... i 

> Adam Konewka”. 
Komisarz Wentzel po przeczytaniu 


| tego listu. stał przez chwilę w zamyśle- 


Drzwi otwarły się z hałasem, do ga-| mu. nie wiedzac co czvnić. 


etu. wpadb policjant: « ra 
— Tomnhson uciekł » wesoacz Awa 
Prokurator zbladł. Komisarz 
tzel zerwał się z krzesła. 

07... Jakto?... Niemożliwe... 
Wybiegł za policjantem: 
Dwaj wywiadowcy udali 


42 ”* 
s 


| bin 


i się za nim. 
Prokurator został w gabinecie z: Leną: 

| Nerwowym krokiem przechadzał się po 
pokoju. ćmiąc papierosa. | 

| - Wentzel zbiegł po schodach na dół, 
gdzie mieściły się aresztanckie cele. Do 

|zoruiący policjant leżał skrępowany na 
ziemi. Drzwi celi, w której siedział 

'Tomphson, były od wewnątrz wyla- 

i manc. 

Przedewszystkiem ocucono polician- 
ta. Nie mógł on jednak podać żadnych 
szczegółów. 

Twierdził, że został napadnięty. 
choć nie wie w jaki sposób to się stało... 

Tomphsona sprowadzono do Urzedu 
Śledczego o trzeciej w nocy... W ciagu 
trzech godzin zdołał on wyłamać drzwi 
i obezwładnić policjanta. Wentzel wpad? 
do pustej celi. Na podłodze znalazł list 
pozostawiony przez Tomphsona. List 
ten brzmiał jak następuje: 

— Do mieiscowych władz poli- 
cyjnych. Proszę panów!.. Jestem 
zwykłym robotnikiem | nazywani 
się Adam Konewka. Przyznaję sie, 
że troszkę sobie wypiłem i po pija- 
nemu urządzałem awantury. Należy 
mi się za to kara. 

Ale z Tomphisonem nie mam nic 
wspólnego. Nie znam go i nie wiem 
kto to jest. Paszport jego znałazłem 
gdzieś po piianemu na jakiejś ulicz= 
ce i odtąd przedstawiałem się jako 
amerykański obywatel, bo mi to im- 
ponowało. 

Gdy zaczęli mnie pytać skąd 
mam pieniądze, to powiedziałem, że 
od Niemica, choć żadnego Niemca 
nie znani.. Pieniądze nie są mole, 


lecz mego stryja, który dał mi je na 


przechowanie. Że je przepiłem, to 
moja wina.. Gdy mnie potem pyta- 
no „iak to było w tem poselstwie", 


| 


en- ; sensacyjncgo t:pobiezł na zórę. 


ł 
j 


a+ Wreszcie? trzasnął . palcami, jak: to 
czynil.zwykle, gdy zdarzało mu się coś 


Prokurator czekał już nań z niecier- 


" |pliwością. 


— No, co?... Uciekł rzeczywiście?... 

—o"Tak jest, panie prokuratorze... 
Ale zostawił cenną pamiątkę... Oto, pro- 
SZĘ,.. 

Prokurator spojrzał zdumiony na 
komisarza. Leńa z zapartym oddechem 
obserwowała ich obydwuch. 

Do pokoju wpadł po chwili Żegota. 
a za nim Grant. Wszyscy utkwili wzrok 
w prokuratora. który szybko przebiec- 
gal oczvina po skrawku papieru. na któ 
rym widniały ołówkiem wypisane w po 
śpiechu słowa. 

Prokurator przeczytał do końca i 


spoirzał na komisarza. 


Tomphson — jedyny świadek. który 
mógłby coś powiedzicć w sprawie wi- 
ny Leny. znikł. | pozostawił jeszcze list 
w. którym zaprzecza wszystkiemu i w 
którym twierdzi nawet. że nie jest wca- 
le owym poszukiwanym przez władze 
Tomphsonem. lecz zwykłym robotni- 
kiem — Adamem Konewką. 

Prokuratora ogarnęło maleńkie za- 
Żenowanie. A więc ten pijaczyna wy- 
wiódł go poprostu w pole.. Naraził na 
kompromitację.. Jak się wytłumaczy 
teraz wobec Leny?... 

Ogarneła go wściekłość. Rzucił list 
na biurko i krzyknął: 

— Szukać go!... Muszę go mieć!... 

Komisarz Wentzel zerwał się na 
równe nogi. Wybiegł z gabinetu i wydał 
szercg rozkazów. mających na celu 
przyłapanie zbiega. 

— Naimocnjej panią przepraszam...— 
zwrócił się następnie prokurator do Le- 
ny — Zaszło pewne nieporozumieniet... 
Zechce nam pani wybaczyć.. Ktoś 
wprowadził nas w błąd... Pani jest oczy 
wiście wolna... 


.. Lena w pierwszej chwili n'e wiedzia 
ła jak zareagować na słowa. prokurato- 


Bo żadnej artystki| ce. tak teraz hamowa ad 
tam nie widziałem i nie mogłem wi-'z powodu odzyskanej tak szybko wal- 


| 


to mi sie przypomniała niby ta hi- ra. który jak czarodziej przez Boga ze- 
storia, co to czytałem w gazecie... Słany wyciągał ią nagle z dna przepa- 

I tak mi się jakoś zdawało. że to ści gdzie czyhała na nią śmierć. Nie 
ja naprawdę ciachnałem tego Duva-j wiedziała czy rzucić mu się na szyję i 
la. Ale przecie to nie ja.. Nie wiem| dziękować z głębi serca za przywró- 
uawet kto to i za co go zabili. Wiem] cenie wolności, za uratowanie od zgu- 


ła. w sobie radość 


ności. j 

Podniosła sie zwolna z krzes 
kurator wyciągnął ku niej rękę. 

— Jeszcze raz najmoćniej panią przę” 
praszam.. Oczywście, że sprawa' ta 
pozostanie w na;ściślejszej tajemnicy... 
Jeśli mogę panią prosić. w takim razie 
chciałbym, aby pani nikomu nie wspó- 
minało o tem przykrem dla nas obojga 
n'eporozumieniu,. Czy mogę“ liczyć na 
dyskrecję?... 

Lena skinęła głową. Prokuratorowi 
zależało niechybn e na tem. aby nikt nie 
dowiedział się o tem skandalu.. 

Ładna historia!... gi 

Gdyby baron wiedz'ał... Wyciągnęk 
mu narzeczoną z balu. a potem okazało 
się. że oszczerca ucekł i nie miat na- 
wet zamiaru nikogo oskarżać... r 

Ale kto mógł wiedzieć?.« ©, 
Prokurator odprowadził Lenę do 
Irzwi, : h GW LA 

— Może sprowadzić taksówką?.., 
leśli pani sob e: życzy... 

— Nie, nie.. Dziękuję... 

Na korytarzu zetknęła się. z Gran- 
tem. Był widocznie zajęty. Na widok 
Leny zatrzymał się jednak, jakgdyby 
chcał coś powiedzieć. Nawet uśmiech 
zakwitł na jego wargach. 

tend przystanęła. * wm NIEŁĘŻ 

| nagle wszystko zrozumiała, Ten 
list, wciśn'ęty ukradkiem do jej ręki... 
Ucieczka Tomphsona... I pozostawione 
przezeń oświadczen'e. rehabilitu'ace zu 
pełnie Lenę... Ktoś przecie musiał po- 
móc jei w tei sprawie... 

Przez chwilę przyglądała się uważr 
nie Januszowi. Wyciągnęła dłoń. Ja- 
nusz nachylł się, by ją pocałować, Le- 
na ścisnęła mocno jego rękę i szepnęła 
cichutko: , 

— Dziękuję panu... Pan mnie urato- 
wał... Już wiem... Domyśliłam się w tej 
chwili.. Ne wiem czy k'edykólwiek 

życiu potrafię się panu odwdzię+ 


ła. Prio- 


| 


w ż 
czyć... : 
Janusz zmieszał się. 

— To nic, głupstwo... — odparł. oglą 
daląc się trwożn e dokoła. 

Lena zbliżyła się doń bardziej i za- 
pytała jeszcze ciszel: > 

— Ale czy go teraz nie złapią?... 

Janusz uśm'echnął się. Zaprzeczył 
ruchem głowy 1 dodał: ER 

,— Nie... Może pani być zupełnie spo 

ojna... 

Rozmowa na kurytarzu mogła wý- 
dać się podejrzana. Lada chwila mógł 
j Ktoś wyjść i ich zobaczyć. Lena jeszcze 
raz podziękowała swemu wvbawćy mio 
cnymm uściskiem rąk i wyszła na ulicę, 

Gdy stanęła na chodniku, odetchnę- 
ła pełną piersią. : 

— Jestem wolna... wolna... — Sze- 
pnęła. 

Świt był tak samo szary, fak przed- 
tem. gdy jechała do urzędu śledczego. a 
jednak wydawało lej się że słońce świe 
ci. że iest wiosna, że radość w elka wy 
pełnia cały świat. g 

Gdy wróciła do pałacu wszyscy je- 
szcze spali, Otworzyła cicho drzwi. — 
Nikt nie zauważvł, gdy skradała sę po 
„schodach na górę Rozebrała się szybkó 
li położyła się spać. r 

Nawet we śnie uśmiech szczęścia nie 
zńikał z jej twarzy:.. 


(Dalszy ciąg jutró); 


E = w” 
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miasto miłości!.. 


Ekcstrawaścuneje eroiyczne, istóre zma tyliso Paryż ... 
Pierwszy film, który najbardziej obrazowo pokazuje nam życie nocne Paryża.... 


„DANIA Z PIESKIEM wkrótce w kedz 


Tajemniczy napad na nauczyciela 


Policja aresztowała sprawców 


Wilno, 9 listopada, 
Nader zagadkowy wypadek wyda- 
rzył się w nocy z 5 na 6 b. m. wę wsi 
Wostaszyszki, gminy Daugelskiej, pow. 
mołodeczańskiego. 


Na posterunek policji w Izabelinie 
zgłosił się nauczyciel miejscowej szkoły 
powszechnej, p. Stanisław  Rakowicz, 
mieszkający slale we wsi Wosłaszyszki 
i zameldował, iż ubiegłego wieczoru pod 
czas swego pobytu w mieszkaniu, usły- 
szał nagle krzyki za oknem i jednocze- 
śnie brzęk tłuczonego szkła. 


W tej samej chwili przeleciały obok 
niego dwa kamienie. — Przerażony na- 
giym napadem nauczyciel i zupełnie zde 
zorjentowany, rzucił się w stronę okna, 
chcąc zbadać, co się stało, — W tej sa» 
mej jednak chwili, padły dwa strzały, 


Napad rabunkowy pod Rybnikiem 


Bandyci postrzelili kobietę 


Katowice, 9 listopada. 


które na szczęście nie wyrządziły niko- 
mu szkody. 

Po otrzymaniu zameldowania, 
miejsce wypadku niezwłocznie wyjecha- 
ła specjalna komisja śledcza. 

odczas oględzin miejsca wypadku, 
znaleziono czapkę jednego z uczestni- 
ków napadu. Czapka ta posłużyła do 
wir Ala sprawców napadu. 

Okazali się nimi bracia: Józef i Mi- 
chał Bejnarowie, mieszkańcy wsi Ła 
wronciszki, gminy daugeliskiej, Podczas 
rewizji w mieszkaniu Michała Bejnaro- 
wa, znaleziono rewolwer, z którego pa- 
diy do mieszkania nauczyciela strzały. 


na 


Pozatem ustalono, że znaleziona czapka 
należała do Józefa Bejnarowa. 

Obydwuch napastników aresztowa- 
no i osadzono w więzieniu do dyspozycji 
władz sądowych. 


dzy, W czasie rabunku jeden z bandy- 


Nocy ubiegłej o godz. 1.30 dokonano |tów strzelil kilkakrotnie, przyczem ra- 
w Ruptawie pow. rybnickiego Śmiałego |nił Marte Owczarz w prawe ramię. 


napadu bandyckiego. 
Do mieszkania sióstr Franciszki i 


Bandyci zrabowali pieniądze i zbiegli. 
Na miejsce napadu przybyła policja. 


Marty Owczarz wtargnęło czterech która wszczęła energiczne dochodzenie 
nieznanych mężczyzn. Jeden z nich był Rannq kobietę odstawiono do szpitala 


uzbrojony w broń palną. 
Bandyci zażądali wydania pienię- 


Krwawa awanfura w bóźnicy 


Poturbowany*kupiec dogorywa 


Lublin, 9 listopada. 
Między poważnymi kupcami lubel- 
skimi Abramem Sonberg, zumieszka- 
łym przy ul. Królewskiej 13 a braćmi 
Szwarc trwały od dłuższego czasu za- 
targi na tle dawnych wspólnych inte- 


|” Rybniku. 


W ostatnich dniach przez jednego z 
tutejszych rabinów wydana została de- 
cyzja w Sprawie ostatecznego załatwie- 
nia wszelkich roszczeń wspólników. Wy 
roku rabinackiego p. Sonberg mimo. że 
uchodzi za ortodoksę, nie dotrzymał. 


resów. 
CES AEAN 


LEKARZ - DENTYSTA 


F, Borowie- Konowska 


wznowiła przvięcia w lecznicy przy 
Górnym Rynku 


Piotrkowska 294 | 


Skłoniło to braci Szwarc do ziawie- 
nia się w bóżnicy, gdzie modlił się ich 
były wspólnik, by zakomunikować 
wiernym, że p. Sonberg zlekceważył 
wyrok sądu polubownego. 

Wówczas Sonberg 
synami oraz przyjaciółmi rzucił się na 
przybyłych, których dotkliwie poturbo- 
wał. Jeden z braci Szwarc odniósł bar- 
dzo ciężkie rany, tak że odwieziono go 

do donm, gdzie walczy ze śmiercią. 


tel. 122-89 
przyjmue nd 4—7 p. p 


5 lat 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY „O L L A“ 
winizn Pan żadać, Angeblich ebenso gute 
NACHAHMUNGEN, jak najenerviczniei odrzucać. 
Prawdziwe, jedynie z nazwą „O L L A“ 


na każdej 


= matka kopercie 


30—2 


Ziomkowski 


chor. skórne, weneryczne I mocz- 
_ płciowe 7 Lekarzy -specjalistów 
G-go SSerpmim © ZAWADZKA 1. 


DOKTÓR 


PORADNIA 


tel. 205-38. 


czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
II-1 ) przyjmuje 

2—3 ) kobieta-lekarz 
w niedzielę | świeta od 9—2=pp. 


przyjmuje do 8.30. od 2—4 po pol. 
i od 8—9 w. w niedz, i święta od 
10--1-€]. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 


J 


ofiara jakiegoś zwyrodnialca. 


I-SZE ŹRÓDŁO ZEGARKÓW isc 


sekne, białe zeby 
i mydetko do, 
+88 posta na eli 


DOKTÓR 


HENEROLOGICZNNA. Wołkowyski 


Cegielniana Ne +) 
telefon 216-90. 
Specjalista chorób wenaitanyeh 
mo<zopłciowych i skórnyc 
Przyjmuje od godz. 8—2. 5—9 
w niedzielę i Święta od godziny 9— 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


iragzliwy samosad nad 70-1g-nia Staragią, 


którą uczestnicy wesela 


Inowrocław, 9 listopada. 

We wsi Nowe Witowo, na Kujawach 
wydarzył się podczas uczty weselnej nie 
samowity wypadek. 

Gdy jeden z gości słynący w okolicy 
z „mocnej głowy”, dostał kurczu żo- 
łądka i mdłości, zrodziło się wśród pija- 
nych uczestników wesela przypuszczenie 
że to kucharka, Emilja Sikorska rzuciła 
na niego czary, Postanowiono zemścić 
się na niej i w tym celu czwórka pija- 
ków udała się do jej domu, gdzie doko- 
nała samosądu nad biedną, 70-letnią, 
Bogu ducha winną Sikorską. — Opraw- 


uważali za czarownicę 
cy bili staruszkę kijami, żądając „wy* 
pędzenia djabła”. 


Kobieta wyrwawszy się, uciekła do 
sąsiada, lecz napastnicy nie dali za wy- 
graną i dopadłszy jej. przywlekli do do- 
mu weselnego, gdzie przywiązano ją do 
belki, obłożono siomą i usiłowano spalić 

Dopiero, gdy nieszczęśliwa ofiara, 
straciła przytomność, oprawcy opamięta 
li się, Wezwana policja przybyła w mo- 
mencie uwalniania Sikorskiej z więzów 
i dokonała aresztowania sprawców tego 
strasznego samosądu. 


Nstrzącający wypadek samothodcyy w Bydgoszczy 


Zmasakrowane zwłoki staruszki na jezdni 


Bydgoszcz, 9 listopada 

W Bydgoszczy wydarzył się nie. 
zwykle tragiczny wypadek samocho- 
dowy a mianowicie przy ul. Rinkow-| 
skiej szofer Samuel Średni najechał na 
65-letnią staruszkę Bertę Walkowiak, 
a zauważywszy, że ofiara iego najecha 
bia zaplatała się suknią w koła samo- 
chodn. zgasił wszelkie Światła I usiło- 
wał zbiec. 

Zwiększywszy tempo iazdy przeje- 
chał niesumienny szofer blisko 2 kim. 


ulicami Bydgoszczy., zatrzymał dopiero 
samochód na jednej z ulic, wyciągnął 
z pod kół zmasakrowane okropnie 
zwłoki staruszki, której głowa uległa 
kompletnemu rozbiciu. 

Władze policyjne wdrożyły natych- 
miast energiczne śledztwo, celem uję- 
cia sprawcy zbrodniczego czynu, który 
jak się okazuje mimo dawanych mu 
sygnałów nię zatrzymał samochodu 
włlokącego nieszczęśliwą ofiarę naje- 
chatia. 


Aptekarz sprzedarał narkotyki 


Wczoraj stanął on przed sądem 


l i Gniezno. 9 listopada. |ampuiek morliny, . . o 
Gnieźnieński Sąd Ukręgowy na sesji Po przeprowadzonej rozprawie, sąd 

wyjazdowej w Wągrowcu, rozpatrywał | skazał niesumiennego aptekarza na 6 

sprawę aptekarza Pluly z Wągrowca, | miesięcy więzienia, które na mocy amre 

oskarżonego o nielegalne sprzedawanie | stji zostały mu darowane, oraz na po- 

narkotyków. zbawienie prawa wykonywania zawodu 
P. Pluta, w lipcu b. r. sprzedał syno- aptekarza przez okres 3-ch lat. 

wi jednego z kupców z Rogoźna parę Skazany zapowiedział apelację. 


iębów 


Mord seksual 


Pszczyna, 9 listopada. 
Dochodzenie w sprawie znalezionych 


wraz ze swoimi! niedawno zwłok 64-letniej Marii Mosle- 


równy w lesie przy Wioskach mod 
Imielinem dało wręcz sensacyjne rezul- 


taty. 


Okazuje stę że Moslerówna padła 
Przepro- 


Dr. med. 


A 
i budzików kieszonk. wyr. wiecz. szkło, 5 
gwarancji 395 świec. cyterbl. U i 
Ank] PE DITEN oe | spi 
u amskie 12 „29 Ałewiz-|Speeę, th 
jiki od zł. 1. budziki ad 7.50 damskie $ ora naaa 
złote 21.50 i t.d. Reperacja na miejscu. 
Fabr. zeg. Chronnmetre. Łódź, Piotr- 
kowvska 116. i 


telefon 141-32 


Przyjmuje od s 8—10 12—2, 
| piedziele i święta ad 9— 


$irze 


' | ul. Piotrkowska 
aż) róg Pustej 
Nr. tel 194-03- 


przyjmuje wyłączułe kobiety 


Doktór 


rycznycn I moczopłciowych 


Cegielniana Ne 7 


W. BALICKA 


Choroby skórne | weneryczne 
od } do 34 i od 7 do S-el 


BERMAŃ 


i choroby skórne, weneryczne 


ny na Śląsku 


wadzona sekcja zwłok ustaliła: że zo- 
stała zgwałcona a następnie prawd po- 
dobnie uduszona. lub zamordowana w 
nklś inny sposób. 

W sprawie tei policja aresztowała 
20-letnicgo Teodora Nawrońskiego, po- 
uejrzanego o dokonanie mordu. 


DR. MED, 


cz Z. Rakowski 


choroby uszu, nosa. gardła | pluc. 
rzyjmuje 
11-go Listopada 9 
Tel. 127-51 od 12—2 I 5—7, 
W. lecznicy Zgierska 17 od 10—11, 2—3 


ŁOTO. BIŻUTERIE. kwity lombardo- 
we kupuje | pluci najwyższe ceny, 
ke jubilerski L. Fijałko, Piotrkow- 
ska 7. 


wene- 


3—8 w 
11 


200 


KRAWIEC kilkuletni współpracownik 
firmy Gelassen i Kazmierski przyjmu- 
ie wszelkie roboty wchodzące w za- 
kres krawiectwa z własnych i powie- 
rzonych materiałów po cenach bardzo 
niskich, Wysoka 19, m. 2, róg Złotej. 


POTRZEBNY stolarz - kreślarz na 
pierwszorzędną robotę M. Model, Fran 
ciszkańska 36. 9 
POTRZEBNE szwaczki z maszynami 
do szycia rękawiczek „Hako* 1l-go 

9 


i dzie 


Dr. med. leczenie chorób Dr. med. j i moczopłclowe Listopada 9. 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. Cegielniana 15 tel. 149-07|POKÓJ z kuchnią do wynajęcia ulica 
Porada 3 zł. Przyjmuje od 8—11 i od 4—8, [Nowo ~ Tarkowa Nr. 18. Wiadomość: 
s : a |-—————2>— w miedziele i święta od 9—1. a O 37, lewa of, Il wejście m. 
SPEC, CHORÓB SKORSTEIN EE ZŁ, 50 NAGRODY, Zgubiono w niee z Dla niezamożnych ceny scale przadzenie kodkóana. TASUS żę: 

R: dzielę na ul. Zielonej mały aparat fo- | ĄAKUSZER-GINEKOLOG.| oe 070] : 
NAWROT 32 Tel, 21i3-i8ltograficzny na błony. Otton Langhaus, | 0. Te! 155 77 POTRZEBNE szwaczki z maszynami OBIADY domowe, smaczne rytualie 
przyimoje od 8-10 rano 1 od 4--8 Łódź, Kopernika 37, tol, 152-86, od 8 zawadzka 1 . ie 2 / fido szycia rękawiczek. Markowski, O-lpo 75 gr. ul. Narutowicza 7 lewa oficy- 
wieczór, w miedz. 1 święta ad 9—12.do 19-ej. 91 przyjmuje 9—12i od 3—6 po poi  |zrodowa 9, 9,na, II piętro, m. 21, 9 


Niepewność do ostatniego gwizdka 


Sytuacja w Lidze jakiej jeszcze nie było 


Załmtercsowanie końcowem! spotka: | nica sportówa Łódź, R. Kowalski, ulica 


niami w Lidze doszło do zenitu, 
Ostatnie wielkie niespodzianki umo- 


źliwiły tyle jeszcze przesunięć w tabeli| ner fabr. skied kapeluszy, 


11 Listopada 26). 
2 kapelusze kajakowe (Firma S. Wie” 
Kraków, ul. 


że w labiryncie teoretycznych obliczeń | Stradom 5). 


można się faktycznie zgubić, 


Figura pamiątkowa (Firma Sport. 


Dziś jest już pewnikiem, że w stanie: Kraków, ul. Sławkowska), 


niepewności trzymani będziemy do koń- 
cowego meczu liwowcgo, ba nawet 
ostain:czo gwizdka. 

Zaledwie przed dwoma dniami ja- 
snem bylo, że do tytułu mistrza najpo 
ważniejszemi kandydatami są Cracovia 
i Pogoń. gdyż trudno się bvło 
faktem. że ŁKS zdoła uzyskać 4 punkty 
w dwuch spotkantach wyjazdowych. 

Tymczasem sytuacja zmieniła się 
nagle bardzo na korzyść zespołu łódz: 
kicgo. Oto (Garbarnia zaproponowała 
ŁKS-owi rozczranie meczu w Łodzi 
liczyć się należy poważnie z tym, że na 
własnem boisku ŁKS zdobędzie dwa 
punktv. 

W tym wypadku o tytule mistrza 
rozstrzygnąć może nawet mecz ŁKS — 


do|gelberg, Łódź, ul, Piotrkowska 45, 


Figura pamiątkowa (Firma M. Sie- 
Nagrody sportowe). 

„Bucki lekkoałietyczne z kolcami 
(Firma Wurm, Kraków, ul. Szewska 5). 
, Kinoteatr Słońce, Kraków, ul. Lu" 


liczyć | bicz 15 — 5 biletów po 2 osoby), 


SB6TZYBERECEE 


Zarząd Krakowskiego Okr. Zw. Piłki Nożnej 
nadesłał nam poniższe pismo z prośbą o za- 
m eszczenie: 

Szanowna Redakcia 

Prosimy ubrzeimie o łaskawe zamieszcze- 
nie na lamach Ich poczytnego pisma, następu- 
jacegn „oświadczenia: 

PRZECIW ZAMKNIĘCIU BOISKA CRACOVII. 

W związku z wnioskiem 


W. G. i D. Ligi, 


Trzy nagrody pieniężne po zł. 30, 


15. 

„Piłka siatkowa (Składnica sportowa 
Ofimpjada, Lublin, uł, Kościuszki 11). 

6 biletów do kinoteatru Splendid, 

5 bijetów do kinoteatru Casino. 

4 bilety do kinoteatru Splendid. 

i para obręczy drewnianych, fartu- 
chowych opatentowanych do roweru. 
| (Firma Argus, Łódź, yl. Doły 2—4). 

12 kawałków mydła toaletowego 
Lwowianka (Firma Tlen, Kraków: Ry- 
nek Główny 41), 


do listów 


Ligi. wyraża niemniej przekonanie. że Zarzad 
Ligi po gruntownem | noważnem rozpatrzeniu 
sprawy. zechce przejść dn porządku dzienne- 
go nad niewłaściwym wnioskiem W. G. i D 
i skorzysta z innych. łagadnieiszych środków 
karnych w rodzaju: ukaranła 22 p. p. w Sied! 
| cach grzywną ZŁ 100. za „nieutrzymanie 
porzadku na boisku, przy wyiściu z boiska 

niszabezpieczenie graczy Ruchu į sedziego za- 


$ 


Legia. gdyż łodzianie w wypadku 2-chiP, Z. P. N. o zamknięciu boiska KS Cracovia j wodów przed — iuż na boisku w czasie za- 


Ñ dy -6i SÉ dnego roku, Zarzad Krakowskie- | wodów wrogo usposobiona — publicznością” 
zwycięstw znacznie polepsza swój sto- | "3 przeciąg ie ; ! ; i 

5 -Igo O. Z. P. N. uważa za celowe stwierdzić co, na zawodach 22 p. p. — Ruch w dniu 9 paź- 
sunek bramek i pod tym wzgledem mo" | nastepuje: dziernika 1932 r. w Siedlcach. 


gą nawet prześcignąć Pogoń oraz Cra 
covie: 

Słowęm napiecie ogromne ! odpre 
żena nie należy sie spodziewać wcześ- 
niej aniżeli po 20 listopada. 

Nie lepiej dzieje się w grupie „maru- 
derów* Ligi. Kluby Polonia oraz Czarn 


Krakowski Okregowy Zwiazek Piłki Nożnej Uczynić to winien tembardziej, że zajścia. 
'est zainteresowany poważnie w tem. by na: jakie miały miejsce po meczu Cracovia — 
hoiskach sportowych. znałdniacych się na jego! Warta. byly wozńle pierwszym wvpadkem w 
terenie działania, nie zdarzały sie wypadki dotad publiczność 


zakłócenia spokniu i ładu. z drugiej zaś strony 
w interesie ogólno-sportowym a przedewszy- 
stkiem klubów  nielizowych, 


jm 


vii“ — musi zanrniestować przeciwko zamie- 


są w dalszym ciagu poważnie zagroż0 ; rzonej. ostrej i nie odpowiadającej faktyczne- 


ne spadkiem, chociaż I 22 p. p. 
również znaleźć sie jeszcze w poważ: 
nem niebeznpieczeństwie o ile przegra 
pozostałe dwa mecze. 

O tym którv z zespałów ligowych 


opuści w sezonie bieżącym:extra,klasę |: 


może | mu przewinienin. karze, 


Zarzad Krakowskiego O. Z. P. N. daleki od 
chęci ingerowania w autonomiczne uprawnienią 


będacvch jego 
i| członkami i korzystajacych z boiska „Oraco- 


| Krakowie. gdzie wzorowa 


| data sie wyprowadzić z równowagi. atoli w 
| stomiu znacznie słabszym niż to obserwowano 
na hoiskach riłkarsk'ch innych miast. 
| Zgóry dziekuiemy za uwzględnienie naszej 
prośby 1 pozostajemy 
ze sportowem poważaniem 
Sekretarz Honorowy: 
Za: Prezes: 
fpodpisy nieczytelne). 


dów'emy p'en doniETO i ostatnim, dnih: „Pac vduiące sbotkańie o tytuł 


rozgrywek ligowych. | 
Utrudnione zadan'e mają w związku 
z powyższem uczestnicy naszego kon- 
kursu sportowego. 
Niektórzy radzą sob'e jednak w ten 


sposób, że nadsyłają po kilka odpowie- |; 


dzi licząc na to, że przeceż jeden z na- 
desłanych kuponów będzie tralnie roz- 
wiązany. | 

Odpowiedzi napływają w dalszym 


ciągu masowo ze wszystkich zakątków | kiwane 
Rzeczypospolitej co św adczy o kolosal- | waniem. 


nem zainteresowaniu iak'em cieszą się 
końcowe spotkania ligowe i o wejście 
do L gi. 

Tym Czytelnikom naszym. którzy 
do tej pory nie nadesłali jeszcze wypeł- 
nionych kuponów przypominamy, że 
termin zamknięcia konkursu miiia w nad 
chodzącą s%bctę dnia 12 b. m, Dla Czy- 


mistrza klasy” B. 

Trzece decydujące spotkanie o ty- 
tuł mistrza klasy B między Widzewem 
Il a Makabi odbędzie się już w nadcho* 
dzącą sobotę, Chwilowo nie zostało 
jeszcze zdecydowana kwestia, na ja- 
kiem boisku spotkan'e to zostanie roze- 
grane. gdyż Widzew proponuje boisko 
Turystów. zaś Makabi boisko ŁKS-u. 
Do decydującego spotkania. które ocze- 
jest ze zrozum'ałem zaintereso* 
ran € obie drużyny przygotowują 
się niezwykle starannie. 


Nieszczęśliwy 
wypadek 


na boisku Pogoni we Lwowie 
Wczoraj przed południem na boisku 


teln ków zamiejscowych ważna będzi| oogoni odbyły się zawody o P. O. S. 
data stempla pocztowego a nasze skrzy! | państwowa Odznaka Sportowa). Pod- 


ki redakcy.ne w Łodzi będą opróżnione | 


w sobotę o godzinie 7*ej wieczór. 
Przypominamy również, że prawo u- 

czestniczena w naszym wieikim kon- 

kursie sportowym mają wszyscy nasi 


czas zawadów tych zaszedł nieszczę* 
śliwy wypadek. Jeden z zawodników 
tak faialnie rzucił kulą, że trafił w gło* 
wę drugiczo zawoduika niejak'exo Leo- 
palda Huszczewicza. liczącego 22 lata. 


Czytelnicy, którzy wycięli 10 kuponów j fluszczewicz doznał złamania podsta. 


zwykłych oraz jeden kupon główny. 


wy czaszki i w stanie bardzo groźnym 


Kupon główny zamieścimy poraz 0- |odw'cziony został do szpitala powszech 
statni w dn u jultrzekzym. Dla uczestni= | rego. i 


ków konkursu przeznaczone zostaly na- 
stępujące nagrody: 

10 korcy węgla górnośląskiego (Fir- 
ma Stan. Schmidling, Kraków, telefon 
17612). 


,  Pierwszorzędnej jakości rakieta (Fir 


ma Stadion, Kraków, ul, Grodzka 26), 
Kostjum treningowy z błyskawicz- 
nym zamkiem (Składnica sportowa, Sta 
dion, Łódź. ul. Piotrkowska 193). 
Łuk sportowy — N. B. Mirtenbaum, 
składnca sportowa; Łódź, ul. Piotrko= 
wska 69). 


i para butów footbalowych (Skła* © 


Prenumerata: Z kosztami przesviki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


ife 


pzm 


oc 


s 


* 


KUPON 


dający prawo uczestniczenia 
w wielkim konkursie 
sportowym 


Expressu liustrowanego 


oi Goh how 0405447 + + M 


$ 
| 
+ 
> 
+ 
a 
+ 
+ 
+ 


* 


„Makkabi=Widzew II 


Przed decyzią 
w grach o wejscie uo Ligi | 


, Drugi finałowy mecz o wejście do 
Ligi rozegrany zostane w nadchodzą- 
cą niedzieię o godz. ll-ej przed połu- 
dniem na boisku Cracovii. 

Do zawodów stają drużyny: Legii 
poznańskiej i Podgórza w swych naj- 
silniejszych skadach. Faworytem me- 
czu jest zespół Podgórza, 

W wypadku wyniku remisowego ro- 
zegrany zostanie trzeci mecz na neu- 
tralnem boisku. 


| 
Ggó.nopolski furniej 


gier sportowych w Łodzi 


W dniu 11 grudnia b. r. odbędzie się 
w Łodzi ogólnopolski turniej drużyn ro- 
botniczych w koszvkówkę i siatkówkę 
męską. Turniei zostanie rozegrany o 
nagrodę przechodnią im. prezesa rady 
miejskiej m. Łodzi. Nagroda przechodzi 
na własność tego klubu, który zdobę* 
dzie pierwsze miejsce w ogólnej punk- 
tacji po trzykrotnvch rozgrykach. 

Dotychczas odbyła się jedna roz- 
grywka po której prowadzi Tur (Łódź) 
8 pumktów, przed Skra (Warszawa) — 
5 p. I Widzewem — 3 punkty. 


Concordia mistrzem 


piłkarskim Jugosławii 

Mistrzostwo piłkarskie Jugosławii na 
rok bieżący zdobyła Concordia, która 
ubiegłej niedzieli pokonała zespół Haj- 
duk w stosunku 2,1 (1:0). Finałowej roz» 
grywce przyślądało się przeszło 15.000 
widzów. 

W turnieju obecnym zapewniony 
jest już udeal Skry ! Gwiazdy z War- 
szawy, Widzewa, Szternu, Turu ! Ju- 
trzenki z Łodzi oraz Turu z Pabianic i 
Skry z Piotrkowa. 

Ponadto spodziewane są zgłoszenia 


i Legi! — Kraków ! RKS. Katowice. 


Ogłoszenia: 


nekrologi © gr. z3 


najmnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie orawy: za slowo 10 groszy. nasmniejszę zł. | 20. 


Konto P.K.O. „Wydawnictwo Republika“ Nr. 68 148 *'" ' Adminpiracia, 


łódź. Piotewawska 49. Tel 


lakcii:127-24 136-413. 136-414, 159-0u. 
Za wydawcę į druk.: Wydawanixo „KRepublika” sp. z ogr, odp redaksui odpowiedzialny: Jan Grobelajak, Łódz, Piutrkowska 49, 


W Łodzi odbędzie się 


mecz ligowy Garbarniu—£ K. 5. 


Wczorajszy „Express“ doniósł o 
przeniesieniu meczu ligowego ŁKS — 
Garbarnia z Krakowa do Łodzi, 

W pon edziałek bawił w Łodzi de- 
legat Garbarni, który wysunął ŁKS-o- 
wi propozycię przeniesienia tego spot- 
kania do naszego miasta z tego wzgię- 
du, że w niedzielę rozegrany zostanie 
w Krakow e finałowy mecz o wejście 
do Ligi Podgórze — Legia oraz mecz 
ligowy Warszawianka — Wisła i wo* 
bec konkurencyjnych spoikań Garbar- 
nia mogłaby eweutualnie być narażona 
na straty. , 

ŁKS zaakceptował propozycję klu- 
bu krakowskiego. | ; 

Mecz z Garbarnią rozegrany więc 
zostane w niedzielę o godz. 11.30 na 
boisku ŁKSu. Przeniesienie tego spot- 
kania do Łodzi ma o tyle ważne zna* 
czenie, że wzrosły szanse ŁKS-u do ty- 
tutu mistrza, ewemiualnie wicem strza 
Ligi. 

Należy przypuszczać. że drużyna 
szerwonych dołoży usilnych starań. by 
'okonać zespół krakowski, a wówczas 
aozostan'e jeszczę do rozegrania mecz 
z Legią. przyczem zwycięstwo ŁKS-u 
ne jest wykluczone, s 

Warto jeszcze zaznaczyć na margt- 
nesie niedzielnego meczu w Łodzi, że 
gospodarzem tych zawodów jest K.. $: 
Garbarn:a. 


INajlepsi pływacy polscy 
| Nowa lista rekordów 


Lista rekordów polskich w płvwa= 
niu przedstawia się obecnie nastęnująco: 

Konkurencje meskie: — 50. 100. 200, 
300, 400. 500 i 800 metrów — Bocheń: 
ski 26.6.1:00.4, 2:248, 3:50.8, 5:17.4. 
7:00 i [1:17.4. 1000 1 1500 m. — Karli- 
czek — 15:07 i 22:259, 315 kim. — 
Kratochwila 52:27 I 1:3431, 33100 m. 
st. zmiennym, 4x100 m. i 4x200 m. — 
AZS Warszawa 3:39,9 (reprezentacja 
3:50). 4:45 1 10:42.6 (repr. 10:28). 5x50 


i 10x50 m. — EKS Katowice 2:32 i 5:33. 


Styl klasyczny: 100 m. Polak 1:25, 
200 i 400 m. — Kaputck 3:05 i 6:446, 
500 m. — Szrajbman Il — 8:34- 

Styl grzbłe'owy: 100 i 200 m.— Kar 
Pa 1:18-8 i 2:59,4, 400 m. Jastrzębski 

Konkurencje żeńskie: 50 m.— Schón- 
feldówna 38 sek.. 100, 200. 400. 600, 
1000 i 1500 m. — Kratochwilówna 1:19.4 
6:46, 15:13, 19:76 1 29:12.8. 300 m.— Fra- 
towa 5:44.2. 500 m. — Autkowiakówna 
9:50 (na 5 kim. 2:01:14), 3 klm. — M he 
lerówną — 1:08:54, sztafety: 3x100 me 
stylem zmiennvm. 4x50 i 4x100 m. — 
Giszowiec 4:56 8 (repr. 4:40.4). 3:11 4 1 
6:28.9 (repr. 5:45.5). 5x50 m. — AZS — 
Warszawa 3:39. Styl klasyczny 100: 200 
1 400 m. Jarkulfiszówna 1:36. 3:261 
1:23.2. 500. m. — Antkowłakówna 9:50. 
Stvi grzbłetowy — 100 i 200 m. Nawa- 
kówna 1:35.3 i 3:32.4. 400 m. — Zcligie- 
równa 8:35. 


Nadzwyczajne walne 


zebranie S.K.S-u. 


Na zasadzie par. 30 Statutu S. K. S 
zwołuje się na dzień 19 lisinnada 1932 
roku na godz. 19-tą w p erwszym termi- 
nie, a wpół godziny później w drugim 
terminie — Nadzwyczajne walne zzro* 
madzenie członków S. K. S. z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie i przyjęcie protokułu 
z ostatniego Walnego zgromadzenia. 

2. Wwhór prezesa klubu. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


——— 


—— m mmc z i e w 
W tekście -$U gr. za wiersz miumeltowy tna stronie 4 szpalty); 


wiersz mhm.  brahnę: za słowo 15 groszy, 


t 


Administracji: 122-14, 


mEn 


= = = 
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Ostatnia 
VANO. 
Pażar w tramwaju 


Kilkunastu povarzonych 
Rzym, 9 listopada. 


(Telegram własny). i 

(t) W jednym z tramwajów wybuch- 
ła wczoraj niezwykła panika, wskutek 
powstania pożaru na piatformie. Jak się 
okzało, pewien urzędnik towarzystwa fil 
mowego przewoził tramwajem taśmy fil- 
mowe, które zapaliły się. Ogień przerzu 
cit się na tramwaj. Większość pasaże* 
rów poczęła wybijać szyby w tramwaju 
i wyskakiwać w biegu. Dopiero po pew- 
nym czasie pożar w tramwaju zdołano 
ugasić. Kilkunastu pasażerów zostało 
poparzonńych, 


Szczyt „ruchomej 
obermał się 
Bazylea, 9 listopada. 
(Telegram własny). 

„Ruchoma góra“ w kantonie Glarus 
w nocy na poniedziałek uległa znowu 
silniejszym ruchom. 

Mleszkańców Llnthal 1 okolicy zbu- 
dził w nocy huk spadających skał. Roz- 
legły się sygnały alarmowe ! zapłonęły 
reflektory, by wskazwać drogę ucho- 
dzącym mieszkańcom. 

Kiedy w ciągu przedpołudnia mały 
ustąpiły, przekonano się, że oderwał stę 
szczyt góry, w rozmiarach około 30 ty- 
sięcy metrów kubicznych. Lasy na 
znacznej przestrzeni są zniszczone przez 
spadające skały. 


Mąż przed Śmiercia 


otru4 żonę i dzieci 
Wiedeń, 9 listopada. 


(Telegram własny). 


(©) Policja wiedeńska usiłuję obecnie 
rozwikłać niezwykłą aferę trucicielską. 
Przed niedawnym czasem zmarł znany 
wynalazcą Emil Marek, pozostawiając 
żonę oraz dwoje dzieci. 

Nazajutrz po jego Śmierci znaleziono 
prawie bez życia jego malżonkę oraz 
dzieci, Po przewiezieniu do szpitala o- 
kazało się, że zostali oni otruci arszen- 
nikiem. Matkę oraz iedno dziecko zdo- 
łano uratować, zaś jedna córeczka zmar- 
ła. Istnieje przypuszczenie, iż Emil Ma- 
rek przed śmiercią swoją zatruwał syste 
matycznie żonę i dzieci. 


9 X1 


Prawdziwe oblicze rozbrejonych Niemiec 


W związku z uroczystościami ku czcl 
rzano prawdziwe oblicze rozbrojoaych 


TRIREST 


1932 


RYTY = 


króla szwedzkiego Gustawa Adolfa, uj- 
Niemiec. Odbyły się bowiem wre!kie re- 


wje wojskowe, które pozwoliły stwierdzić, iż Niemcy mają doskonale uzbro- 
joną | wyekwipowaną armię. 


MEET DTi TES NTO DE SUPER OE ZZA CA ZIE NZ COZZA AE r Saek] 
Somódź w fFlolandii 


Wskutek obfitych deszczów poziom: wody w kanałach holenderskich podniósł 
się tak bardzo, że niektóre ilu'e!nice kraju zagrożone zostały katastrofą p»wo- w Budapeszcie. gdzie przebywał w mim- 


dzi. Zastosowano narazie Środk. zapobiegawcze, 


ustaną: pola i miasta 


jednakże, 
mocą bvć zalane wodą. 


PZ TTE R WTA BAZE FZ ROTO E Nr 313 


Frez RimdenGurg 
glosuje 


W czasie ostatnich. wyborów do parla- 
mentu niemieckiego: prez. Hindenburg, 
pragnąc poprzeć listę rządową, zjawił 
się pieszo w lokalu wyborczym i oddał 
swój głos. 


| EEN i 
Aresztowanie genialne- 
to oszusta 


i had 


w. Budapeszcie aresztowano jednego Z 
najgenjalniejszych oszustów współczes- 


nych Ignaca Strassnofia. Człowiek ten 
występował we wszystkich krajach Eu- 
ropy pod innemi nazwiskami. dopuszcza 
jąc się niezwykłych nadużyć i umiejęt- 
nie zacierając za sobą ślady Ostatnio 
przyjmowany był z wielkiemi honorami 


gdy deszcze me|durze rotmistrza huzarów. pod: nazwis- 


kiem hrabiezo Esterhazy. 


Codzienna nowelka 


Dyskretna 


Wiktor tego dnia był przy obiedzie 
bardzo milczący. Myślał o interesach, 


pokojówka 


mnie się nudzi samej. To 
Wiktor pocieszył małżonkę jakiemś 


o pewnej wielkiej tranzakcji, która mo- i czułem słówkiem i wyszedł z mieszxania: 


gła zadecydować o dalszych losach jego 
przedsiębiorstwa. 

Helena również prawie wcale nie od- 
zywała się. Zresztą już od dłuższego 
czasu Wiktor prawie wcale ją nie ob- 
chodził. 

Pobrali się przed sześciu laty. Helena 
nigdy nie kochała Wiktora. 

Wyszła za niego zamąż, ponieważ 
był bogaty i mógł jej zapewnić wszelkie 
wygody: W ciągu pierwszych dwuch lat 
wspólnego pożycia była mu wierna. 

Następnie jednak spotkała Jerzego i 
wkrótce została jego kochanką. 

Spotykali się dość często i jak do tej 
pory nic nie zamąciło ich szczęścia. 

Wiktor był ciągle zajęty interesami, 
mało zaimował się małżonką i oczywiś- 
cie nawet nie przypuszczał, że ona go 
zdradza. i 

Tego dnia obiad trwał dość krótko: 


— Nie przyjdę dziś na kolacię--rzekł Gdy ujrzał pokojówkę. 
Wiktor. narzucając na siebie- płaszcz. —| 


Mam wieczorem spotkać się z pewnym 
amerykaninem. 4 
— Szkoda. wielka szkoda — odparła 


Helena odetchnęła. 

W rzeczywistości była przecież bar- 
dzo zadowolona, że znów ma wolny wie- 
czór i będzie mogła się zobaczyć z Je- 
rzym. 

Upłymęło kilkanaście minut. 

Helena właśnie zamierzała przymie- 
rzyć nową suknię, gdy do pokoju weszła 
kucharka. 

— Proszę pani — rzekła — przyszła 
nowa pokojówka, przysłało ją tu jak'eś 
biuro. 

Niech wejdzie. 

Do pokoju weszła niemfoda. lecz dość 
ładna, starannie ubrana dziewczyna. 

— Gdzie ia widziałam tę dziewczy- 
nę? — pomyślaał Helena, spoglądając 
na przybyłą: — Skąd ja ją znain? 

W tej chwili rozległ się dzwonek. 

Jak się okazało, Wiktor zapomniał 
jakiegoś dokumentu i wrócił do domu. 
wszczął z nią 
rozmowę, gdvż lubił sam argażować 
służbę: 

Przedewszystkiem zażądał od niej 
świadectw. Dziewczyna wyciągnęła z to- 


Helena. — W ostatnich czasach ciągle jrebki kilka arknsików: paniern. 


wracjsz (w domu późną nocą. Przecież 


— Więc pracowaliście w hotelu Wik- 


torja? — rzucił pytanie. przeglądając do- 
kumenty. — Hm, hotel. a teraz prywatna 
praca? 

— Proszę pana, to był bardzo po- 
rządny hotel. Porzuciłam jednak tę po- 
sade, bo rzeczywiście wolałam pracować 
w prywatnym domu. 

Wiktor nie lubił długo dyskutować. 

Dziewczyna mu się podobała, więc 
szybko zawarł z nią umowę, wyznacza- 
jąc jej dość dużą pensię. 

Gdy Helena. wreszcie zostałą sama 
w, pokoju, ogarnął ją wielki niepokój. 

Ta dziewczyna pracowała w Wik- 
torji“ w tym hotelu. w którym dawniej 
tak często spotykała się z Jerzym! Nie 
ulega watpliwości, że ona pamięta ją do- 
skonale, przecież tylokrotnie nawet z nią 
rozmawiała. 

Helena pobiegła do Jerzego. Musiała 
przecież z nim się porozumieć: 

Sytuacja była bardzo groźna. 

Gdv opowiedziała Jerzemu o wszyst- 
kiem, on również się zaniepokoił. 

— Będę do ciebie teraz bardzo rzad- 
ko przychodzić — mówiła Helena. — Ty 
się wcale nie możesz pokazywać w na- 
szym domu, bo ieśli ona ciebie zobaczy, 
to-już nie będzie miała żadnych wvątpli- 
wości. 

— Nonsens! Jeśli nagle przestanę 
przychodzić, to co pomyśli twói mąż? 
Może zresztą ta dziewczyna nas nie pa- 
mięta. Przecież w hotelu widywała tyle 
osób! 

Helena wróciła do domu bardzo zde- 


nerwowana. 
Od tego dnia nie miała już nigdy spo- 
koju. Choć dziewczyna nienagannie spel- 
niala swe obowiązki i nigdv nie dawała 
Helenie do zrozumienia. że ją poznaje, 
młoda niewiasta bała się jej. jak ognia. 
Nie śmiała odwiedzić Jerzego i nie mo- 
gła się zdecydować na przyjęcie-go u sie- 
e 
Woten sposób minęły cztery tygodnie. 
Helena nie mogła już dłużej znieść tego 
stanu. E 
Zupełnie nieoczekiwanie sytuację wy- 
jaśniła sama pokojówka. ` 
Pewnego popołudnia, gdy Helena by- 
ła sama, dziewczyna odbyła z nią dłuż- 
szą rozmowę. 
— Proszę pani — mówiła — bardzo 
mi przykro, : że pani mi nie ufa. Czy 
przeze mnie przestała się pani widvwać 
z p. Jerzym: Bo to pewno jeszcze pan 
Jerzy prawda? Pani nie wygląda na oso- 
bę lekkomyślną i zmienną. Niech się na- 
ni mpie nie boi. To fest sekret zawado- 
wy, a ja nie iestem ani plotkarką. ani 
szantażystką: Byłam już u różnych rañ, 
a każda z nich miała wiele grzechów na 
sumieniu, 

Pokojówka wyszła z pokoju z wiel- 
ce zadowołlorną miną. 
; Helena natomiast była mniej zadowo- 
ona. 

Zrozumiała bowiem. że nigdy nie bę- 
dzie się mogła pozbyć tei dziewczyny. 

Tłum. D. 


